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Francja, Rolika i Sowiety
W  cztery  m iesace po t. z\v. p ara fo w a­

n iu , k tó re  n astąp iło  dn ia  24 s ie rp n ia  b. r., 
podany  został do w iadom ości pub licznej 
sow iecko-franeusk i p a k t o n ieag resji. J e s t  
rzeczą bardzo  ciekaw ą, że nie został on 
ogłoszony w  p ra s ie  o fic ja lnej p rzez  f ra n ­
cu sk i?  m in is te rs tw o  sp raw  zagranicznych, 
a le  ukaza ł s ię  na łam ach  „Echo de P a r is " , 
k tó re  nie zaw sze p isze  się bez zastrzeżeń  
na po litykę  p. B rianda.

Nie baw iąc się  w dociekan ie , co było 
pow odem , że tak  długo u trzym yw ano w ta - j  
jem nicy  fak t p a rafo w an ia  uk ład u  sow iec- j 

ko-francusk iego , zapoznajm y sic z jego 
treśc ią . Nie odb iega  ona w iele  od tre śc i i 
innych podobnych  pak tów , k tó re  już po- j 

p rzed n io  zostały zaw arte  m iedzy rożnem  i j 
państw am i. F ra n c ja  i Sow iety zobow iązują j 

się w zajem nie do n ieag re s ji, u s ta la ją , że i 
n a  w ypadek  n a p a d u  trzeciego  państw a n a . 
jednego  z k o n trah en tó w  p ak tu , d ru g i za­
chow uje n eu tra ln o ść  i n ie  p o p ie ra  n a p a s t­
n ik a . T rzeci a rty k u ł p ak tu  obow iązuje obie 
s tro n y  do n iezaw ie ran ia  tra k ta tu  h an d lo ­
w ego ,k tó ry  byłby  w ym ierzony  p rzeciw ko  
je d lie j  z  n ic h . P o z a  ło m  p a li ł  prsoiv£<łuj<~, 
że w szystk ie  spo ry  m iędzy F ra n c ją  a So­
w ietam i będą  za ła tw iane  w postępow an iu  
rozjem czem . P a k t obow iązuje  p rzez  dw a 
ła ta  i m oże być w ypow iedziany na  rok.

S treszczając  poszczególne a rty k u ły  p a ­
k tu , um yśln ie  pozostaw iliśm y na  kon iec 
a rt. 4 -ty, stanow i on bow iem  lioYum w te ­
go ro d za ju  uk ład ach . A rtyku ł ten  s tw ie r­
dza, że ob ie  s tro n y  zobow iązują się  n ie  
p row adzić  żadnej p ro p ag an d y  przeciw ko 
sob ie , n ie  m ieszać się  do sp raw  w ew nętrz­
nych  i n ie  to lerow ać żadnych organizacyj, 
k tó re  roszczą sobie  su w eren n e  p raw a  do 
całości lub  części te ry to riu m . W  a rty k u le  
4-ym p ak tu  u s iłu je  F ra n c ja  zapobiec p ro ­
p ag an d z ie  kom unistycznej, u p raw ian e j na  
je j o bszarze  p rzez  różne ag en tu ry  sow ie­
ck ie . P on iew aż im ię p ań stw a  n ie  czynią 
tego, w ięc podobnej k lauzu li n iem a w żad­
nym  znanym  p ak c ie  o n ieag resji.

Sow iecko-franeuski p ak t zaopatrzony  
je s t w  an ek s , k tó ry  dla nas jest n a jb a r - ! 
dz ie j in te resu jący . D ow iadujem y się z n i e - , 
go, że p ro je k t p a k tu  został p rzed staw io n y  ( 
Polsce, R um unji, Ł otw ie, E stonii i F in łan - j 

dji. P oza  tem  dow iadu jem y się jeszcze, że 
rz ą d  po lsk i m ia ł o trzym ać zapew nien ie , iż 
p a k t  sow iecko -franeusk i n ie  w ejdzie  w  ży­
cie, dopóki n ie  zaw arty  zostan ie  p a k t 
o n ie a g re s ji m iędzy  Polsku i Sow ietam i. 
P o lsk a  zę sw ej s tro n y  m iała  złożyć an a lo ­
giczne zap ew n ien ia  R um unji i państw om  
bałtyckim .

„Echo de P a r is “ , k tó re  ogłosiło tek st 
p a k tu , w ystąp iło  oclrazu b a rd zo  o stro  p rze ­
ciw ko n iem u. P isze  o nim , rozw ażając go 
ze s tan o w isk a  francusk iego , że je s t n iepo­
trzeb n y  i szkodliw y. N ie w ierzy , żeby za­
pobieg ł p ro p ag an d z ie  kom unistycznej, k tó ­
re j  Sow iety n ie  zan iechają , pom im o n a j­
b a rd z ie j u roczystych  zobow iązań. U kład , 
u trzy m an y  w ram ach  ogólników , je s t n ie ­
szczery  i, zdan iem  „Echo de P a r is " , F ra n ­
cja  n ie  pow inna go była zaw ierać.

P rzy taczam y  o p in ję  fran cu sk ieg o  pism a 
praw icow ego raczej d la  o rjen tac ji, a n ie  
d latego , żebyśm y ią podz ie la li w zu p e łn o ­
ści. W szystko , co m oże u trw a lić  s to su n k i 
poko jow e w  E u ro p ie  i rozp roszyć  a tm o ­
sfe rę  w zajem nej n ieufności, je s t pożąd an e  j

pod w aru n k iem , oczyw iście, że państw u, 
zaw iera jące  tego ro d za ju  u k łady , beri© d o ­
trzym yw ać zaciągniętych  zobow iązań. P rz e ­
k o n an ie  o tem  stanow i podstaw ę w szyst­
kich m iędzynarodw ych um ów , inaczej bo­
wiem  coby m iało za se n s  zaw ieran ie  p a k ­
tów, czy innych uk ładów !

Jeże li chodzi o m om ent szczerości, k tó ­
ry  k w estionu je  „Echo de P a r is “ , to, isto t­
n ie, w o d n ie s ien iu  do Sow ietów , może on 
nasuw ać pow ażne zastrzeżen ia . Sow iety 
są zbyt s iln ie  zw iązane z N iem cam i, aby  
chciały i m ogły osłab iać  z n iem i sto sunk i 
d la  F ran c ji. Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  n ie  
należy  zapom inać, że sy tuacja  g o sp o d ar­
cza i po lityczna Sow ietów  je s t b ard zo  cięż­
ka  i że n a  pom oc N iem iec liczyć w te j 
chw ili n iem ogą, na to m iast spodziew ają  się 
je j od F ran c ji. W  tem  tkw i źródło  n ie  tyl­
ko po rozum ien ia  sow iecko-francuskiego , 
a le  tak że  te j ustęp liw ości Sow ietów  wobec 
fezy po lsk ie j, staw ia jącej sp raw ę  p ak tu  
o n ieag re s ji na  sze ro k ie j p la tfo rm ie  p o ro ­
zum ien ia  z R um unją i państw am i bałtyc­
k iem u

Nie w iem y jeszcze, c z y r a k  pom yślany 
p a k t sow ieeko-polsk i do jdzie  do sku tk u . 
E k sp o se  m in is tra  Z alesk ieg o  n ie  da je  
w ty m . w zględzie żadnych w skazów ek. Mi­
m o to, sk ło n n i je steśm y  przypuszczać, że 
ro k o w an ia  po lsko-sow ieckie  dadzą  pozy­
tywnie w ynik i choćby d latego , że m iędzy 
w ejściem  w życie p a k tu  sow iecko-francu­
skiego, a zaw arciem  tak ieg o ż  p a k tu  m ię­
dzy P o lsk ą  i Sow ietam i is tn ie je  ścisły  
zw iązek. J e s t  to  decydująco  w  c a łe j tej 
sp raw ie , k tó rą  należy  trak to w ać  z zupełnym  
spoko jem , an i n ie  p rz e ja sk ra w ia ją c  jej 
znaczenia , an i też  n ie  odnosząc się  do n iej

P r o c e *  11-tu.
(C zterdziestyczw arty dzień  rozpraw).

Mec. Urbanowicz o pos. Kierniku.

z lekcew ażen iem . A. 1>.

Ju ż  po u a p isa n iu  tego a rty k u łu , o trzy ­
m aliśm y te leg ram  P a ta  z P aryża , w ed ług  
k tó rego  ,.M atin“ , o p ie ra jąc  s ię  na kom uni­
kacie  fran cu sk ieg o  m in is te rs tw a  sp ra w  za­
gran icznych , k w estjo n u je  stanow czo a u te n ­
tyczność ogłoszonego p rzez  „Echo de  Pa- 
r is “ f r  an  c u s k o- sowi e ck i ego p a k tu  o n ie ­
ag resji. P a t donosi, że od chw ili, gdy p rzed  
k ilk u  m iesiącam i m in is te r  Z alesk i p rz e d ­
staw ił s tan  rokow ań  polsko-sow ieckich , 
n ie  zaszły w  tej dz iedzin ie  żad n e  zm iany. 
Rząd polsk i i p rzed staw ic ie l R osji Sow ie­
ck ie j n ie  doszli do p o rozum ien ia , k tó re  — 
logicznie b iorąc — pow inno poprzedzić  
ra ty fik ac ję  p ak tu  m iedzy W arszaw ą  i Mo­
skw ą.

T e leg ram  ten  tiak je s t z redagow any , 
że w łaściw ie n ie w iadom o, o co chodzi. 
T ru d n o  się  dom yślić, co p isze  „M atin“ . 
a co je s t kom en tarzem  P a ł‘a, jak  rów n ież  
n ie m ożna usta lić , czy „M atin“ k w estjo n u je  
fakt zaw arcia  p a k tu  m iędzy F ra n c ją  i S o­
w ietam i, czy ty lko  k lauzu le , dotyczącą P o l­
ski Słowem , te leg ram  P a t‘a  niczego n ie  
w yjaśn ia , ty lko  jeszcze b a rd z ie j gm atw a 
i tak  już n iezby t ja sn ą  sp raw ę.

OBY NAPRAWDĘ UPROSZCZENIE.

Warszawa, 22. 12. (Teł. wt.). Rarla Ministrów 
o a o sta tn im  posadzeniu uchwaliła projekt no. 
woli dekretu Prezydenta o ewidencjij • kontroli 
ruchu ludnośck który upraszcza (?) w pewnym 
stopniu dotychczasowe przepisy meldunkowe. 

 :o:----

Warszawa, 22 grudnia. (Tul. wł.). W dnia 
dzisiejszym w procesie brzeskim przemawiał 
obrońca oskarżonego Kiemiką Urbanowicz.

Adw.. Urbanowicz wychodzi z .zagadnienia 
przygotowywania rewolucji. Prokurator zapocą 
uiał — mówi obrońca. — że akcja oskarżonych 
prowadzona była nie w kierunku ofenzywy ale 
defenzywy, pod hasłem obrony prawa i Kon­
stytucji. Niesłuszmem jest stanowisko drugie­
go prokuratora, żo zagadnienia dotyczące ła­
mania Konstytucji i prawa nie powinny być 
rozważane w trakcie przewodu. Oskarżeni sto­
ją na Stanowisku, ie  rząd trwał przy władzy 
niezgodnie z Konstytucją i na podstawie siły 
używał metod sprzecznych z przepisami ustaw 
Rzplitej. Życzeniem opozycji było, ażeby ten 
konflikt między władzą ustawodawczą, a wła 
dzą wykonawczą by! rozwiązany w duchu zno­
welizowanego art. 26 Konstytucji, który daje 
prezydentowi prawo rozwiązywania Izb.

Obrońca analizuje art. 56 i 57 Kon.stjt.ticj i 
z których wynika., że Konstytucja polska staje 
na gruncie rządów parlamentarnych, na gruncie. 
rządów opartych o większość parlamentarną. 
Odoowiedziafeiiość konstytucyjną, wykonywa 
częściowo parlament, któryby mógł postawić
—  -  ^  ^  a . - - *  * ■ — -  •  * *  ■  —    .  —  -  —  -

należy do Trybunału Stanu. Odpowiedziałncse 
parlamentarną wykonywa sam parlament. Pro­
kurator wywodził, że gdyby opozycja obaliła 
jakikolwiek rząd. to wt-edyby jednak1 zawsze Pro 
zydent mianował rząd togo samego systemu. 
Te.za oskarżania byłaby słuszna, gdyby w Pol­
sce obowiązywał nie system parlamentarny rzą­
dów. alo system rządów prezydenckich jak 
w Ameryce.

Rząd konsekwemeyj z  przewrotu majowego 
nie wyciągnął, nie wykorzystał nastrojów S j- 
Miti, nie przeprowadził daleko idącej zmiany 
Konstytucji. W roku 1938 cci rządu zdobycie 
podstawy iparlainiefiitarńej przy zachowaniu obec 
nego ustroju nie został osiągnięty. Sejm po­
przedni mógł uchwalić zmianę Konstytucji 
bez Senatu. Pod tem hasłem rozpoczęły się pra 
ce Sejmu. Jednakże rząd z tego nie skorzystał 
i poszedł na sabotaż Sejmu. Z rozmów p. Bit- 
tnera z wybitnymi działaczami B. B. wynika, 
że rząd szedł na uniemożliwienie Sejmowa rea 
1'zowania jego żądań. Ujawniły się konsekweti 
tne tendencje opanowania aparatu urzędnicze­
go a nawet dążności do ograniczenia nieza­
wisłości sądów. Obrońca omawia następ51'* 
dzieje Centrolewu, polemizuje z prokuratorem, 
jakoby opozycja nadużywała słowa „dyktatu­
ra" i dochodzi w konkluzji do wniosku, że 
w P o ls c e  system rządów był niezgodny z zasa­
dami panującego prawa, w obronie którego 
stronnictwa opozycyjne podięły walkę.

Obrońca przechodzi następnie do omówienia 
działalności stronnictw ludowych, mówi o po­
czątkach ruchu ludowego, mówi o Wlodz. Tet­
majerze jako pionierze tego ruchu chłopskiego, 
o weselu L. Hydla, o Wyspiańskim i jego „We­
selu", cytuje z „Wesela" Gospodarza i innych. 
Mec. Urbanowicz wspomina dalej o rezolucji 
z 1917 r. Tetmajera i Witosa, r. akcji Komisji 
Likwidacyjnej, o akcji W itosa w mepodległej 
Polsce, szczególnie w r. 1920 o Reymoncie, 
wreszcie przechodzi do osoby oskarżonego 
Kieruika, jako jednego z najwierniejszych i naj 
dawniejszych współpracowników w ruchu lu­
dowym.

Wysoki Sądzie, mówi, kończąc, obrońca, 
sprawa ta dawno wyszła Poza salę sądową. 
Echo jej znalazło się w duszach i sercach milio­
nów Polaków. Sądzi ją całe społeczeństwo pol­
skie, a wyrok wyda historia. Jeżeli jednak prze 
prowadzenie tej rozprawy wzmocni w spmeczeu- j  

stwie poczucie prawa, jeżeli utrwalone zostaną ‘ 
mocna słowa Struga, że „gdy prawo jesl gwał­
cone, gwałcona jest cala. ta dziedzina duchowa 
życia, której prawo jest g waran leni", to już pro 
ces bieżący spełnił Swą rolę dziejową. Od W y­
sokiego Sądu oczekujemy, mówi obrońca, wy­
roku uniewinniającego. Wzmocni on przekona­
nie. że w sercach sędziów trwa testament pierw

szego prezesa Najwyższego Sądu śp. Franci&z, 
ka Nowodworskiego o niezawisłości sądów poU 
skich. Oszczędzi duszy polskiej goryczy a możt 
wpłynie też na ułagodzenie serc i wzmocnienie 
charakteru wśród miljonów obywateli państwa 
polskiego.

Adw. Benkiel o roli PPS.
Następnie przemawiał adw. Benkiel, obroń 

ca p. Dubois.
Od początku .prokuratorzy wprowadzili tą  

obraz zjaw, czających się wszędzie, mówi os 
brońca, operowali ciągle symbolami. Owa prze 
moc znalazła swój symbol w składzie broni u 
W otoouta w Krakowie, u którego znaleziono 
szablę i karabin z 1848 r. z czasów owej wiel 
kiej rewolucji ludów.. Przewód narzucił nam 
obraz oceanu rozchełstanego bezprawia. Py« 
tam się, po co panowie oskarżyciele przyszli 
do nas z tym aktem oskarżenia. Czy po to, 
żaby nam jak kurtyną przesłonić obraz beza 
prawi i gwałtów? Wbrew ich woli ta szopka 
narodowa przetworzyła się w tragiczne misie- 
rjtau, przypomniała wszystkie cechy fatalne 
Polski szlacheckiej, Polsiri samowolą P t  o cm 
stawia rzeczywistość we właśclwem świetle, 
Słuchając w tej sali przewodu, mial0 się wizję 
szkieletów tych magnatów, którzy Polskę roz­
nieśli na szablach. W dawnej Polsce nie było 
partyj. były familje, byli Wiśniowiecey, Bra- 
niccy, Potoccy, to były fakcje, których pc-dsta 
wą. była nie idea. lecz jednostka, jej interes, 
jej prywata. Dzisiejsze partje opozycyme nie 
mają z temi fakcjami nic wspólnego, nie mają 
nic wspólnego z fakcjami opartemi, jak to o- 
kreślił adw. Szurlej, na monoteizmie polityce 
nych. P  P. S. ma. duże zasługi w dziale budzę 
nia ducha narodowego. Tu obrońca mówi o le* 
gjomach i t. d. Obszernie następnie p. Benkiel 
obala zarznty. dotycząc© rzekomej armu rewo­
lucyjnej. k tórą  mieli stanowić Tur i milicjanci, 
P. P. S. jest jedyną dziś przeciwniczką oboc, 
mej formy przysposobienia wojskowego, któro 
nie jest przygotowaniem młodzieży do obrotny; 
państwa, lecz organizacją partyjną, służącą dc 
utrzymania obecnego regime‘u.

Przewodniczący: To nie było ustalona
w czasie .przewodu.

t a k t y k a  p . p . s .

Obrońca: PPS. jest stronnictwem rewoiucyj 
nem, bo ma na celu całkowite przeobrażenie 
ustroju społecznego. Droga jednakże, prowadzą 
ca do celu jest rzeczą taktyki. PPS. ją  rozumie 
jako drogą prawa, k tórą  kroczy w ten sposób 
ażeby nic nie utracić z wartości cywilizacyj­
nych i gospodarczych, nagromadzonych przez 
pokolenia.

,STAN OBRONY KONIECZNEJ"
VV Polsce panuje dziś uprawniony stan otjflc 

ny koniecznej. Gdyby nie kije I rewoiwery, U - 
loby jeszcze więcej napadów, morderstw Ud. 
Od "rozlaniu w P. P. 8 - zrobionego na zamówie­
nie Obozu rządowego, zaszło 18 wypadków mor 
dów politycznych i około 100 napadów. Ani 
«traż marszałkowska, na terenie sejmowym, ani 
policja ani wojsko w kraju nie są już dzisiaj 
ostateczną gwarancją bezpieczeństwa publiczne

g°-
(Ciąg dalszy na strome 7-mejj.

w s zys tk !e dzieci 
o r o s i ł y ,  hy rodzice podali Jako Ich 

głów ne zajęcie:
z j a d a n i e  p i e r n i k ó w  z fabryki
Antoni Rottie Kraków, Sławkowska L 20.



•tr. I .GŁOS NARODU" z  dnia 2S-go G rudnia 1931 Nr 840

@ ciem piszą Inni?... P o  sześciu p rze m ó w ie n ia ch .
Uprzywilejowani.

P rzy  ro zp a try w an iu  b u d że tu  se jm u  wy­
szło  n a  jaw', że n iek tó rzy  u rzęd n icy , n ie ­
zależn ie  od p en s ji, o trzym ują  w ysok ie  do ­
d a tk i funkcy jne. Z dan iem  „G azety  W a r ­
szaw sk ie j” ,

„spraw a ta m a ogólniejsze znaczenie. 
Za rządów pwnajowyeh przyjęty został 
system dodatkowego w ynagradzania n ie­
których urzędników  pod postacią: nagród 
pieniężnych, renum eracyj. dodatków fun­
kcyjnych i t. p. System ten w praktyce ró­
wna się wypaczeniu ustawy uposażenio­
wej, opartej na ustalonej proporcji pomię­
dzy poszczególnemi stopniam i i szczebla­
mi urzędniczemu Realizuje się w ten spo­
sób pogląd p. Piłsudskiego, który w swoim 
czasie oparł się procentowem u podwyż­
szeniu pensyj urzędniczych, uważając, że 
należy zmienić całą ustaw ę w ten sposób, 
aby  skala między uposażeniem  najwyż­
szych i najniższych funkcjonarjuszów 
państwowych była znacznie rozszerzona. 

* W yraz tem u poglądowi dał p. P iłsudski 
w  wywiadzie z dnia 1 lipca 1928 roku, 
mówiąc, że m inistrow ie otrzymują za swą 

' pracę „głupie grosze". W stosunku do 
wojskowych to rozszerzenie skali nastą­
piło w rozporządzeniu o dodatkach fun­
kcyjnych, które wykazują silną progresję 
procentową w wyższych rangach". 
Przypomina następnie „Gazeta War­

szawska" podział na renumerację sumy 
7 i pół miljona złotych, oszczędzonych 
w wydatkach wojskowych w okresie bu­
dżetu 1930/31. Stosowana była przytem 
bardzo silna progresja ku górze. Charak­
teryzując te dodatki i renumeracje, jako 
ulubione „luzy", zapytuje w  końcu cyto­
wane pisano, czy „wybrani" opłaoaja od 
dodatków i renumeracyj podatek docho­
dowy'?

Gwałty pruskie.
To samo pismo, w związku z  terorem  

antypolskim w Prusach Wschodnich, 
ostrzega przed lekceważeniem tej sprawy. 

„Szczególną powinniśmy zwracać uwa­
gę na to obecnie, gdy przygotowuje się 
radykalna zmiana w położeniu wewnętrz- 
przyjsci Niemczech. Już sama zapowiedź 
stroje nacjonalistyczne‘''za nasizą'granicą 
zachodnią.

Nie należy wprawdzie przewidywać 
zm iany polityki zewnętrznej Niemiec, lecz 
jest rzeczą zupełnie możliwą agresywne 
wystąpienie, na własną rękę, społecznych 
żywiołów niemieckich, a to tern bard ziej, 
ż© żywioły nacjonalistyczne, skupione 
w stronnictwie narodo w o-»oc jal i s tyczn em, 
posiadają, jak wiadomo, wyćwiczona or­
ganizację wojskową".
Ta ewentualność istnieje, trzeba więc, 

ażeby już teraz na terenie międzynarodo­
wym zrozumiano, że

„Polska — jej społeczeństwo i jej rząd — 
m ają niezłomną wolę obrony swych praw  
i  swych pozycyj; a to będzie miało miej­
sce tylko wówczas, gdy wydarzenia po­
dobne, jak w Dębowcu i w Jedwabnie, 
spotkają się natychmiast z energicznem 
przeciwdziałaniem".
Leży to zarówno w  interesie naszym, 

jak f w  interesie pokoju europejskiego.

Gdańsk I Polska.
sKurjer W arszawski" powraca jeszcze 

do spraw gdańskich, tym razem głównie 
% powodu zatargu o podział ceł.

„Koniecznem jest w związku z doko­
nanym spisem  ludności, zrew idow anie 
klucza podziału ceł, krzywdzących Polskę. 
W każdym razie w stosunkach z Gdań­
skiem  nie możemy sobie pozwolić, jak 
w  stosunkach z Niemcami, na wyczekiwa­
nie, na „wojnę pozycyjną". Musimy wy­
czerpać wszelkie środki legalne, a posia­
dam y ich sporo, aby zmusić Gdańsk do 
w ypełnienia traktatów  i umów, czy to 
działając we własnym zakresie, czy to 
przez instancje międzynarodowe, nie ogra 
niezając się bynajm niej do żądania wyna­
grodzenia strat m aterjalnych".
A u to r a r ty k u łu , p. J . Soltan , ta k  k o ń ­

czy sw e uw agi:
„W  szaleńczej akcji senatu jest meto­

da: podminować „via facti", drogą pre­
cedensów na pozór drobnych, stan praw- 
no-polityczny polsko-gdański, wszyscy do­
brze wiemy, w jakim  celu. Za żadną cenę 
Polska nie może do tego dopuścić. Kropla 
za kroplą spadająca oa kam ień drąży go 
nieraz skuteczniej, niż uderzenia kilofa. 
Groźniejszym od zakusów rewizyjnych 
wrogiem traktatów są ich niewykonywa- 
ne  klauzule".
Z nając  p lan y  i zam iary  sen a tu  g d ań ­

sk iego , trz e b a  im p rzeciw działać. W ym a­
ga tego  zarów no  au torytet państw a, jak

(Korespondencja własna „Głosu Narodu”).

IV ciągu
W arszaw a, dn. 21. grudnia, 

i-rzódh dni wygłoszono sześć 
w ielkich przem ówień, uzasadniających  z nie 
słyehaną drobiazgbw ością, żc w edług w yra  
żenią ad w o k ata  Sterlingri, oskarżenie je s t 
bez nóg, co, zresztą, "zawsze byw a, jeżeli 
oskarżonym  nie pow ie się. o co są oskarże­
ni. A kt oskarżenia  mówj o spisku, o p rzy g o ­
tow aniach do obalenia rządu. ale. gdy cho­
dzi. o Sprecyzow anie w iny poszczególnych 
oskarżanych  nie um ie pow iedzieć nic. kon ­
kretnego , gubi się w  ogólnikach. Nic wiele 
zm ieniła sic ta  sy tu ac ja  w skutek  zeznań 
św iadków  oskarżenia. Jed n e  z nich wogóle 
nic now ego nie w niosły do spraw y, inne 
chociaż bardzo obfite w  słow a, by ty  zbyt 
ubogie w treść i fa k ty , aby m ogły  być uzna­
ne za w yczerpujący  dow ód w iny oskarżo­
nych. Było to jasne od początku  przew odu 
sądow ego, a  s ta ło  się jeszcze jaśniejsze 
w  św ietle analizy  tych  zeznań, u sku teczn ia­
nej nie ty lko  z w ielką sw adą, lecz j ze znajo 
m ośeią rzeczy przez obrońców  pod sądnych 

Przem aw iało ich dotychczas sześciu: No­
wodw orski, G raliński, HonigwiU. N agórski, 
S terling  i Szurlej. K ażdy  z nich ośw ietlał 
proces jed en astu  z innej s trony  i chociaż za­
daniem  ich była- indyw idualna obrona po­
szczególnych oskarżonych nie w iele o nich 
m ogli powiedzieć. A k t oskarżenia  nie do­
sta rczy ł przeciw ko nim tak ich  m ateriałów , 
k tó reb y  należało  za w szelką cenę osłabiać 
i kw estjonow ać, bo inaczej sv tu ac ja  podsąd 
nych b y łab y  beznadziejna. Od tego obowiąz 
ku , n iek iedy  zapew ne bardzo ciężkiego, zwoi 
n ił ich a k t  oskarżenia. R zadko  się to zdarza 
i już to  jedno św iadczy, że proces jed en astu  
je s t isto tn ie  niezw ykłym  z najrozm aitszych  
w zględów . Iry tu je  to  „G azetę P o lsk ą" , k tó ra  
rad ab y , żeby proces ten  ukończy ł się jak n a j 
prędzej. N ajpierw , w to k u  przew odu sąd o ­
wego, groziła św iadkom , te raz  zw raca swe 
groźby pod adresem  obrońców. Czego nie 
w ypisuje pod ich adresem ? Adw. H onigwil- 
Iowi czyni zarzut, że w  swem przem ów ieniu 
podkreślił pełną solidarność ław y  obrończej 
z oskarżonym i i że pow ołał się p rzy tem  na. 
związki p rzy jaźni i politycznego sen tym en­
tu. T „G azeta  P o lsk a "  ostrzega obrońców, 
żeby  n ie nadużyw ali tog i adw okackiej...
pow ołujem y się na g lo s '„ G a z e ty ^ o S ^ ie j '^  
Czynim y to  d latego , że pragn iem y uzasa­
dnić naszą tezę, źe proces jedenastu  je s t 
isto tn ie  procesem  niezw ykłym  i te  ten  jego  
ch a rak te r m usi w yw oływ ań różnorodną re­
akcję , zwłaszcza, w  tych  kołach , k tó re , a ran  
żując proces brzeski, nie przew idziały  
w szystk ich  jego następ stw  i dziś są zasko- 
C7-‘>ie taró-omn jego olbrzym iem i rozm iarar 
mf, ja k  i jego oddziaływ aniem  na. w szystk ie  
dziedziny  życia publicznego. T ak , chcemy, 
czy n ie  chcem y, proces jed en astu  je s t w yda­
rzeniem , k tó re  pow ażnie zaw aży n a  dalszym  
uk ładzie  stosunków  politycznych w  Polsce.

Dziś przem aw iali adw okaci: S terling, 
obrońca najm łodszego z oskarżonych, posła 
Dubois a. oraz adw. Szurlej, k tórem u przy­

padło żądanie obrony posła. W itosa. Adw. 
S terling  analizow ał szczegółow o a k t  o skar­
żenia oraz przem ów ienia p rokuratorów . Oczy 
wiście, zagadnienie d y k ta tu ry  było znowu 
przedm iotem  drobiazgow ych dociekań jalc- 
g d yby  ta  spraw a budziła  jeszcze jak ieko l­
w iek w ątpliwości. Rozum iem y dobrze, że nie 
może być inaczej „ale napraw dę je s t to za­
gadnienie całkow icie już dziś przesądzone 
w opinii publicznej. G dyby uic było d y k ta ­
tu ry , nie by łoby  Brześcia i procesu jedena­
stu . będącego, w edług  pow szechnej opinii 
próbą rehabilitacji Brześcia.

Adw. Szurlej, broniąc przyw ódcę S tron­
nictw a ludow ego, nie m ógł pom inąć ta k  w aż­
nej spraw y, ja k  s tosunku  mas w łościańskich 
do przew rotu m ajowego, do praw a i rew olu­
cji. Był to  jeden z najciekaw szych momen­
tów' przem ów ienia adw . Szurleja. T rzeba go 
było podnieść i mocno podkreślić, bo obóz 
pom ajow y nie zdaje sobie jeszcze spraw y 
z tego kolosalnego spustoszenia m oralnego, 
jak ie  szerzy p o lity k a  sanacji. Tkw i w  tem 
ogrom ne niebezpieczeństw u d la  państw a. 
W ielolotuia p raca  po lityczna działaczy ludo­
w ych, k tó ra  p rzeora ła  z g run tu  dusze obło 
pa. czyniąc z niego uśw iadom ionego obyw a­

te la  państw a, idzie dziś n a  m arne. W ieś 
po lska  nie ty lk o  sp ad a  w  coraz w iększą nę­
dzę, alo cofa się także  przerażająco  szybko 
pod w zględem  uśw iadom ienia narodow ego i 
politycznego. F a k tu  tego. k tó ry  musi bu­
dzić bardzo pow ażne refleksje, uie zasłonią 
m arsze do u rn  w yborczych % o rk iestram i 
na  czele...

Jeżeli chodzi o indyw idualna  obronę p. 
W itosa, to adw . Szurlej m iał zadanie wyjąto 
kowo ułatw ione. Przecież działalność p. W i­
tosa po lega n iety łko  na w ygłaszaniu  przem ó 
w ień w iecow ych i  na  udziale w  kongresie  
krakow skim . J e s t  ona znacznie w szechstron­
niejsza i znacznie głębsza. Jed n ak  ten .W ito s  
k tó ry  by ł w  B rześciu i dziś siedzi na ław ie 
oskarżonych, s ta ł parę  razy  na  czele rządu  
w' Polsce i nie załam ał się ani razu  duchowo 
w chwilach dla n iej najcięższych. Są to , 
bądź c-o bądź, daleko w iększe kw alifikacje  
od tych , k tórem i m ogą się pochwalić dzi­
siejsi m ężowie stanu , będący  zdania, że od 
nich dopiero d a tu je  się początek  P o lsk i..

Oni się kończą, a. do głosu i do w ładzy  
p rzy jdą  znowu ci, k tó rych  posadzono na ła­
wie oskarżonych. Jeżeli m iał k to  jakie. w ąt- 
pliwości pod tym  w zględem , to  proces jede- 
u a s tu  rozproszył je całkiem . J e s t  to jesżcz# 
jedną niezw ykłą stronę tego procesu, zbliża­
jącego się powoli, ale nieubłaganie do koń­
ca. A-

Mniejszość polska w Czechosłowacji.
(Korespondencja własna ,,Głosu Narodu”).

poważne nasze interesy gospodarcze 
w' Gdańsku.

Jeszcze o znanej ankiecie.
Zarząd Katolickiego Związku Polok  

wystosował do wiceministra w R . i OP., 
księdza dr. B. ŻongołTowicza, list otwarty 
treści następującej:

„Wielce szanowny Księże Ministrze! 
W ładze szkolne Ministerstwa. WE. i OP. 

rozesłały do szkól średnich żeńskich an­
kietę z zapytaniam i, dotyczącemu zainte­
resow ań młodzieży twórczością poszczegól­

nych  pisarzy naszych. Niektóre szkoły 
otrzymały ankietę, tyczącą się „Dziejów 
grzechu” Żeromskiego. Znajdujem y w niej 
pytania, które skierow ane do młodzieży 
naszej, wywołały w  wielu rodzinach nie­
pokój i rozterkę.

Ankieta taka, nie dająca się wytłum a­
czyć żadnym względem pedagogicznym,

‘ a sk ierow ująca. umysły dziewcząt ku roz­
pam iętywaniu najniższych przejawów ży­
cia, może doprowadzić do przekonania, 
ż© dom i najwyższa instancja oświatowa 
w kraju  stoją na przeciwnych biegunach 
moralnych.

Pragnąc pełnego zespolenia domu ze 
szkołą, Katolicki Związek Polek uważa 
za swój obowiązek społeczny zwrócić się 
do W ielce Szanownego Księdza Ministra 
z gorącą prośbą o rozpatrzenie tej uad 
wyraz sm utnej spraw y i uchronienia na­
szego szkolnictwa od tego rodzaju posu­
nięć".
Oczywiście, oczeku jem y z n a jw ięk szą  

n iec ie rp liw o śc ią  na  w y jaśn ien ie  m in is te r­
stw a, przyczem  n ie  m ożem y n ie  w yrazić 
zdziw ienia, że jeszcze d o tąd  n ie  nastąp iło .

Praga, w grudniu.
Na sesji budżetowej pariamcanto ezecho-Mo 

wacikiego wygłosił poseł, polski Emanuel Oho- 
bot mowę o położeniu i postulatach mniejszo­
ści w Czechosłowacji, która ‘wywołała silne 

wrażenie zarówno w kołach parlamentarnych 
jak i poza,pań am entarny cb.

Pos. Ghobot oświadczył n.a wstępie w kute 
itiu własnem i swegjo kolegi dr Budka, że bę­
dą, obaj głosowali za przyjęciom budżetu pań­
stwowego, aby w ten sposób dać dowód lojal­
ności ludności polskiej, która od początlku swe, 
przynależności do Czechosłowacji dokładała 
wszeifcjc.b starań, aby się stać pomostem mię­
dzy dwoma sąwędniemi ‘państwami słowian- 
skierai. Nad. wprowadzeniem w życie hasła ztoli 

ot»«Vn-rhf,i«iniAoro i solidarności słowiań­
skiej, pracowali Polacy ©ze«bofło;wai»y
sre gorliwie i .pracują również obecnie.

Są jednak jaszcze czynniki w państwie 
zwłaszcza. zań «syn«ii.ki. lokalne- śląskie, które 
zbliżenie to  utrudniają i szkodzą, mniejszość; 
polskiej na  każdym kroku. Jako  dowód jak nie 
którzy szowiniści ozescy pojmują wzajemność 
słowiańską i zgodę polsko-czeską. przytoczył 
mówca, niedawną uroczystość odsłonięcia p o ­
mnika legjonistów polskich w Jabłonkowie. 
Gdy w ąd czeski urządzał podobną uroczystość 
w  Zborowi© były władze polskie na  niej repre­
zentowane i traJfotowały sprawę bardzo życzli­
wie. Inaczej było z 'Jbbłonkowem. gdzie ani 
władz® miejskie, ani państwowe władze poli­
tyczne czeskie się nie zjawiły a  szowinistycz­
na prasa czeska maipadła na, inicjatorów budo­
wy poomSIwi i hańbiła -pamięć polskiego legjo- 
risty .

Stosunek władz centralnych i .lokalnych do 
ludność: polskiej uważa mówca ciągle jrar-ze 
za nieprzychylny, a  dowodem tęgo cstateJ spis 
ludności, który był jednym wielkim łańcuchom 
krzywd dla Polaków. Plan okrojenia P-daków 
przy aptde przygotowały szowinistyczne czyn 
miki czeskie na  Śląsku. Przy pomocy obreśl-ń 
,róż'teg.> rodzaju „Ślązaków” i faUzewłw ko­
misarzy otrzymano podobne liczbę 70.000 Po­
laków', czyli 7redukowano liczbę ich faktycz- 
i-ą eomu/piniej o 50 tysięcy dusz. jakby są­
dzić należało z wyników oetatoich wyborów 
gminnych.

A gdy ludność pokka zaprotestowała za 
pośrednictwem swoich postów przeciwko tego 
rodzaju poniewieraniu doczekała się odpowie­
dzi Miimtenstwa Spraw Wewnętrznych, k tó­
rą mówca nazywa niegodnemu kpinami z Po­
laków, którzy wierzyli w sprawiedliwość władz 
państwowych.

Naprawdę nie godzi się w ten sposób poste 
pować mówi pos. Gobot, wobec żywej cząstki 
bratniego narodu słowiańskiego.

IV imieniu wszystkich stronnictw polskich 
i całej mniejszości polskiej w Czechosłowacji 
wniósł mówca stanowczy i uroczysty protest 
urzeciw metodom spisowym stosowanym na 
Śląsku, oświadczył, że ludność polska w Oze- 
chowłowacji spisu tego uigdy nie wana.

Dalszą bolączka.- Tolaków w Czechosłowacji 
to sprawa nadawania obywatelom polskim oby 
watelstwa czechosłowackiego. Mimo danego 
przed dwoma la ty  posłom polskim przyrzecze­
nia nie uregulował M. g. Wewu. dotychczas tej 
sprawy. A tymczasem tipsiąec pok/kidi robotni 
kó-w, pracujących od dziesiątek lat w zagłębiu 
ostrawsko-karwińskiem nic może uzyskać oby­
watelstwa tutejszego, ponieważ przez odmó­
wienie im nadania obywatelstwa wmus-za eie

ich do wstępowania do czeskich organizaoyj 
narodowych, do udawania Czechów i stopnio­
wego wynaradawiania się- Dla takiego osłowie 
ka nabycie obywatelstwa czeskiego ni© jest 
już rzeczą, trudną. Mówca apeluje wobec tego 
do Min. Sprr. Wewn., aby już raz położył kres 
tym niegodnym praktykom i przyczynił się do 
uregulowania, tej sprawy w drodze ustawodaw 
oz ej.

Przechodząc do zagadnień socjalnych sfcwier 
drznł poseł Ohobot, w kraju o«trawek.>karwiń- 
skim, należącym do najbardziej uprzemysło­
wionych w Czechosłowacji grasuje ciężki k ry ­
zys gospodarczy, który jest powodem ciężkie­
go bezrobocia i daw.no uie widzianej nędzy tam  
tejszego robotnika i górnika i zwrócił się pod 
adresem rządu z weawaniem o jak najrychlej­
szą ip-»ni©ć7‘ Kryzys o^maarezy~dtrtacnjjł - j r
pierwszym najdzie znów robotnika polskiego, 
któremu stale grozi niebezpieczeństwo u tra ty  
pracy. Aby się przed tą ewentualnością za'b-%- 
fpieczyć. zmuszony jest polski robotnik wećę- 
pować do czeskich uacjoiia& lyćaiyeh organf- 
zaeyj zawodowych. pdityryrnych i oświatowycK 
iposj&ć dzieci do szkoły c-ze-iklej i wyrwo się 
swej narodowości.

Takie stosunki dziś na kopalniach ostraw- 
sko-karwińskieb panujące -wołają o pomstę do 
nieba, mówi poseł Ohobot. A to samo dziej© 
z robotnikami rolnymi, leśnymi, kolejarzami, 
małorolnymi i -jrenenii warstwami ludności pol­
skiej zależiiejni gospodarczo od władz i irtuty- 
tucyj państwowych.

Władze państwowo pow.inuiy swoim wpty* 
wem zapobiec dalszemu zaostrzaniu się napię­
cia-

Kończąc, zasoacza. poseł Ohobot, że j-ażelł 
uinmo tych uzasadnionych skairg połsfóej lu­
dności, będzie głos cwał za przyjęciem budżetu, 
to czyni to w oczekiwaniu, że miarodajne czyn­
niki państwowe przyczynią się do usunięcia wy 
mienionych krzywd polskiej ludności, która 
w zamian za swą lojalność nie żąda żadnych 
przywilejów, lecz domaga się swoich ustawowo 
zagwa rant owa nych jej praw.

Wasz.

N A JL E P S Z E  P I A N I N A  
A R N O L D A  F I B I G E R A
po eenaeb fahryeraych zniżo­
nych s p r z e d a je  jedyny za­
stępca na Kraków 1 okolice

W Ł A D Y S Ł A W  B O LO N S KI
KRAKÓW , RYNEK GŁ. 84.

Od Administracji.
Celem  u regu low an ia  nakładu  

^rosimy o n ajrych lejsze  uregu­
lo w a n ie  p renum eraty
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Powodzenie akcji „Miesięca Slęska“-
Akcja „Miesiąca Propagandy Śląska", 

zorganizowanego przez Związek Obrony K re­
sów Zachodnich, trwa jeszcze w dalszym cią­
gu w szeregu miejscowości. Mimo, że „Mie­
siąc" odbyć się miał zasadniczo w ciągli listo­
pada, jednak w niektórych miastach z powo­
dów natury lokalnej przełożony został na gru­
dzień, przyczem w  kilku miejscowościach 
akcja przeciągnie sie nawet na miesiąc sty­
czeń" roku przyszłego.

Akcja ..Miesiąca" znalazła wśród najszer­
szych warstw  ludności bardzo życzliwy od­
dźwięk. Wszystkie imprezy cieszą się tlużem 
powodzeniem, sprzedaż znaczków zaś, mimo 
ogólnego nastaw ienia na akcję pomocy bez­
robotnym, przynosi wcale poważne wyniki.

Komunikssja latoicza w czasie świat.
W czasie nadchodzących świąt Bożego Na­

rodzenia, mianowicie w dniach 25 i 26 b. m., 
oraz w d ciach 1 i 2 stycznia, kom unikacja na 
wszystkich Iiajach powietrznych w Polsce bę­
dzie wstrzymana. W dniach 27 b. m., oraz 3 
stycznia przypadają niedziele, w czasie któ­
rych norm alnie samoloty nie kursują, zatem 
samoloty wystartują poraź pierwszy po świę­
tach w dniu 28 h. m., po Nowym Roku zaś 
w dniu 4 stycznia.

lis osńb uchyliło się od spisu?
Ostatni spis został dokonany niezwykle do 

Uaclrie i precyzyjnie wobec przednirgt usta. 
lenia wykazu z wszy;• Kich miejsc iwuści w P;.l 
*c,e -- i st wytdwęzonom ażeby koali.-.«. M; s, 
so.ni opaś 'iii jukikolwink zakąt- k. I<-dnakże 

'  czelno wda iw -ni»owo hc?ą, ó?ę z *,yn* że 
;.-.wien minimalny erb et on uchyl: <ię ęć Uiecia 
w spis:?. Ogólna liczba esób. których nie uda 
się ujawni e, oblicza/ą władze na 20. J30.000 
łsób. Będą to w pierwszym rzędzie włóczęg:, 
p oz,i teru pustelnicy, których jtwt pewna ilość, 
a także osoby zawieruszone.

W ykrycie przemytu medykamentów.
śląska straż graniczna wykryta na wielką, 

skalę, uprawiany przemyt tabletek O. 1J. E., 
przeciwgruźliczych. Przywóz do Polski• jeet zą 
kazany przez władze. Tabletki to rozpo wszech 
niał no Pokce za pośrednictwem specjalnych 
agentów właściciel Instytutu przyrodo-leezoi- 
czego w Katowicach. Honisz. Podczas rewizji 
znalezHiDo w- lokalu instytutu znaczną ilość ta  
blotek, pomidt-o zaś udowodniono Fioniszowi 
przemyt i innych medykamentów z Niemiac 
do Polski. Proceder ten. jak stwierdziło śledz­
two uprawiany byt od dwu lat. Mon-isz, które­
go , pozostawiono na wolnej stopie, karany był 
już dwukrotnie za. przemyt. !

W przystępie szału?
Xa przedmieściu Lwowa. Lewandćwka, 

w mieszkaniu ślusarza kolejowego Ostrówki, 
rozegrała się krwawa scena. Żona Ostrówki, 
30-lctm'a Franciszka w naglynt ataku szału 
pozbawiła żyda swoich dwo‘ga dzieci, 7 letnia 
córkę ' 5-letniego syna. dusząc je pętlą, zarzu 
coną na szyję, wskutek czego dzieci poniosły 
śmierć. Następnie matka powiesiła «tę. Ostrów 
ka, powróciwszy do domu, usiłował popełnić 
samobójstwo.

Śledztwo, kierowane przez policję, natrafiło 
jednak na sensacyjne szczegóły sprawy. Nie 
jest, wykluczone, że .popełnione zostało mor­
derstwo. Podejrzenie kieruje się 'przeciwko 
mężów' zmarłej i nrzoeiw Stefanowi Czerkic-

Protesty, protesty, protesty...
Społeczeństwo potępia projekt Komisji Kodyfikacyjnej.

W LUSZOWICACH (pow. Dąbrowa) odby- [ rodzin, a przez to i dla naszej Ojczyzny. 01- 
ła się 8 b. m. potężna manifestacja. Po sumie , brzymia rzesza jednogłośnie zaprotestowała 
i podniosłem kazaniu ka. kanonika W. Muchy, J przeciw masońskim i bolszewickim zachcian- 
zebrałi się .paraPame ood golom niebnn * kom w katolickiej Polsce. Po zebraniu zaikoń- 
w liczbie przeszło 1.500. P . J. Suwada wygłe- czonym pieśnią ...My chcemy Boga”, licznie i 
sił piękny i wyczerpujący referat, w którym tłumnie podpisywano rewolucję, która już ma 
uwydatni! zgubne skutki planowanego prawa podpisów przeszło -2.000. 
małżeńskiego. Po nim zabrał głos znowu ks. j W DIECEZJI PRZEMYSKIEJ Instytut Ak 
Mucha w gorących słowach wyraził głębokie cji Katolickiej rozesłał do parafij 32 tys. egzem 
■przekonanie, że ludność katolicka stanowczo [darzy orędzia Księży Biskupów, celem rozda­
nie pozwoli na narzucenie sobie takiej ustawy , nia ich wiernym.
małżeńskiej. Rezolucję uchwalono jedinomyśi- j Obecnie do Instytutu wpłynęły już prete. 
nic. Zwierzchność gminna tej pa.rafji i stówa- sty z 210 parafij. każdy opatrzony setkami
m e  z en i a złożyły swe podpisy. podpisów.. W wielu miejscowościach ludność 

domaga się nadesłania większe' ilcści arkuszyW ZGÓRSKU (ponu Mielec) w dniu 13 bm. domaga si
odbył sic wiać przy udziale. 1.000 osób. Prze- ■ z rezolucją protestującą, chcąc zbierać podpisy 
wodniozył Mieczysław hr. L&dochowsk!, Kura- 'przeciw grożącemu projektowi
tor ..Ossolineum". Referował miejsclrwy pro­
boszcz ks. Kazimierz Dziurzyńsk". Rezolucję 
protestacyjna uchwalono jednomyślnie.

W JAWORZNIE odbyła się 8 b. m. w sali 
„Sokoła" olbrzymia manifestacja. Sala, kory­
ta rz e . galeria, zapchane były po prostu wielo­
tysięczną rzeszą wr większości mężczyzn. O 
godz. 12 ks. kanonik Sitko w głęboko ujętym 
referacie rozwinął jasno, logicznie, a zwięźle 
historię dogmatu o Sakramencie małżeństwa, 
a  następnie w mocnych stówach przedstawi 
nowy projekt i jego smutne konsekwencje dla

raw a p-> pam- 
czogólnycU gminach.

Projekt spotyka się wszędzie z jsibfiomyśl- 
nem potępieniem. Oburzają się nawet jak do­
noszą. sprawozdania. ludzie uważam za religij 
nie obojętnych, przyczem protesty wyrażane 
są  niejednokrotnie w słowach ostrych i dosad­
nych. Sprawdza się w ten sposób przysłowie, 
że niema złego, cohy na dob"e nie wyszło, ro­
śnie bow‘em uświadomienie katolickie i utrw a­
la się gotc-wo-ć bojowa do obrony zagrożonych 
świętości.

r

D Z « S  w k in o ts a frz B WANDAii
d źw ię k o w y m D Z I Ś

Przebojowy dźw iękow iec bieżącego sezonu! — Najbardziej wsoótczesny film z życia naszego 
roztańczonego młodego pokolenia. Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebyw ałym  rozm achu

inscenizacji.

W zruszający dra­
m at m łodego po­
kolenia, k tóre po

dancingach i garsonierach szukają ujścia dla swego żywiołowego tem peram entu. -  Film  wio­
sennych porywów, k tóre w m łodych sercach pożar w z n ie c a i ą .  W rolach g łów nych:
Joan Grawford —  B orothy Sebastian —  Anita Page —  Robert M ontgom ery —  

W  program ie fenom enalne dodatki d źw ięków * .

NASZE NIEWINNE NARZECZONE

ZGON WYBITNEGO FRANCUZA PRZY­
JACIELA POLSKI. W Mexico City zmarł 
August Gcnin. wybitny członek tamtejszej ko- 
lonji francuskiej, znany przemysłowiec. pisarz, 
oraz znawca archeologii i sztuki. Zmarły był 
komandorem ..Polski Odrodzonej5', szczery 

.przyjaciel Polski starał się służyć jej chociaż­
by z za Oceanu, obdarzając polskie muzea licz 
nemi okazami przyrody i zabytkami archeolo- 
gicznemi Meksyku.

ZAWIEJE ŚNIEŻNE W Z. S. S. R Zima 
teg tr^ Z M  'ozpc tręłn się w Rosji wp.r»§ri-j 
rdż zwykłe i ba r ? L utrudnia komunikacje Na 
lic myc ’ liny ach k l  ejowych pociąg-’ ni-gaią 
znacznemu opóźn eniu z powodu zaw‘ęi śnie­
żnej. Zawiej,- tę i owodują spaźnianie się na­
wet przesyłek not* .ęsznycb.

OLBRZYM OCEANICZNY SPŁONĄŁ W 
DOKU. Olbrzymi parowiec transatlantycki -Sc 
govja“. wykańczany w dokach w Newport, 
spłoną! z nieustalonej orzyczynv. Pożar trwał 
8 godzin. Wysiłki straży okazałe sic lez»ku 
tecznc. Parowiec przedstawia! wartość trzech 
i pół mJjotia dolarów.

TOWARZYSTWO NAPOLEOŃSKIE W 
PRAD1E. Dnia 14 go grudnia założono w Prz 
dze towarzystwo napoleońskie, którego zada 
ciem ćę -,if stt.-iować m lywrdualno;£ Napo­
leona*  okres napoponski, wychowywać mło- 
dzież w7 kierunku uświadomienia narodowego 
i bohatenstwa. Towarzystwo współpracować 
będzie z podofattemi stowarzyszeniami zagra­
nica

Początek seansów w dni pow szednie o godzinie 5, 7 i 9T0., w 
Sala k ina ogrzana.

niedzielę o godz. 3-ciej popoł. 
Ceny miejsc normalne.

sow'. -który często bywał u (Mrówkowej. Obaj 
zostali aresztowaui.

WYPRAW A PO CHOINKĘ PRZYPŁACO­
NA ŻYCIEM. Na posterunek policji w Kamie­
nicy Polskiej, koło Częstochowy, zgłosił się 
gajowy Kasprzycki i zameldował, że w lesie 
zastrzelił człowieka, jak sie później okazało 
20-kilkoletniego mieszkańca Kamienicy. Ter­
leckiego. Terlecki w ybrał się do lasu po 
choinkę i został przyłapany na kradzieży 
przez gajowego. Wywiązała się między nimi 
walka, podczas której strzelba gajowego wy­
pal !K  Nabój 1 raf ił Terleckiego w serce.

GUSTAW UORJAN, ARTYSTA TEATRU 
KATOWICKIEGO, POWAŻNIE ZACHORO­
WAŁ wskutek nieszczęśliwej operacji -itenty- 
stycznej, która pociągnęła za sobą silny krwo­
tok. Za poradą lekarzy przeprowadzono już 
trzykrotnie transfuzję krwi. Stan zdrowia 
śpiewaka jest bardzo poważny.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRATY 
POSADY. 26-letnia Emiłja Grzyłówna, b. eks­
pedientka bufetu kolejowego na dworcu głó­
wnym w W arszawie, która dnia !3-go b. m. 
w ogólimj ubikacji połknęła 1 pastylki subli- 
matowe, zmarła w szpitalu. Badana przed 
śm iercią G. zeznała, iż wymówiono jej pracę, 
a nie mając środków do życia, popełniła sa­
mobójstwo.

— x - —

Zła gospodarka w  Czarnym Dunajcu
Grono obywateli Czarnego Dunajca pisze 

nam :
„Kto Ojczyźnie służy, sani sobie służy" — 

powiedział Ks. Skarga. Miał na myśli służbę 
i pracę uczciwą, sum ienną i spraw iedliw ą 
na każdem polu, w- każdej dziedzinie i insty­
tucji.

Inaczej jednak rozumieją 1ę myśl miaro­
dajne czynniki w Czarnym Dunajcu.

Doszło do tego, że gmina, która rozporzą­
dza rocznym budżetem 70—80 tysięcy zł-, 
obecnie kom pletnie bankrutuje, bo podobno 
za jakieś zaległości ubezpieczeniowo żelazna 
kasa wertheimowkka — próżna, bez grosza — 
została zasekwestrowa na.

Jest to chyba pierwszy wypadek od. czasu 
istnienia- gminy Czarny Dunajec. W prawdzie 
w radzie gm innej zasiadają ludizie uczciwi 
i rozumni iak z inteligencji, jak również miej­
scowej ludności, lecz ci nie chcąc narażać się 
sanacyjnym czynnikom czekają, jaki obrót 
weźmie ta gospodarka.

Apelujem y do odnośnych władz, aby za­
rządziły lustrację gospodarki gm innej w Czar. 
nym Dunajcu i zapytały kom isję rewizyjną 
gminy, dlaczego do dziś dnia nie funkcjonuje, 
mimo, że składa się z człouków rady gmin­
nej 7

Czy p. burm istrz może być w mieście — 
bo do takich należy Czarny Dunajec — likw i­
dującym i zatwierdzającym różne rachunki 
i wydatki gminne, a równocześnie kasjerem , 
t. j. wypłacającym przez siebie samego uzna­
ne i zatwierdzone wydatki gm inne? Czy ko­
misja rewizyjna składa się z członków7, któ­
rzy nietyiko autentyczność podpisu na ra- J  
chunkach i kwitach stwierdzać mogą, lecz 
przedewszystkiem podstawę wydatkowania, 
t. j. uchwały Rady gminnej, przetarg publi­
czny itd. ild., a uadto celowość i należyte wy­
konanie zobowiązania, względnie dostawy.

W szelkie koszla i diety deleguje p. b u r­
mistrz, a szczególnie wysokość, oraz celowość 
i potrzebę tychże na koszt gm iny-pow inny 
być poddane ścisłej kontroli.

Jeżeli kom isja rewizyjna nie czuje się na 
silach sprostać tym zobowiązaniom,' powinna 
natychmiast zrezygnować, a jej miejsce p o - ' 

i winni zająć ludzie niezależni, posiadający) 
pełne kwalifikacje w tym kierunku.

Przy odebraniu urzędowania przez obec- ! 
nego p. burm istrza gm ina nie miała żadnych 

I długów i znaczna gotówka pozostała w kasie i 
I gminnej. Obecnie gmina, mimo braku go­
tówki, zalega podobno z długami.

Żądamy, aby p. burm istrz Komperda zwo- j 
lał natychmiast posiedzenie Rady g m in n e j,' 
k tóre odwleka z niewiadomego 
i przedstaw ił szczegółowo stan gospodarki!

N e w y prezydent Papieskiego Instytutu 
Orjentainego,

Ojciec, św. zamianował prezydentem Papie­
skiego Instytutu Orientalnego O. Emila Her 
mam. T. J., pochodzącego z Alzacji, dotych­
czasowego profesora prawa wschodniego w tym 
■samym Instytudie. Dotychczasowy prezydent 
Instytutu, Mgr. d ‘Herbigay, zamierza zająć.się 
obecnie wyłącznie sprawami Papieskiej Komi­
sji „Pro Russia", na czele której stoi. (KAP.).

Statystyka Tow arzystw a Jezusowego.
Na początku hr. liczył zakoai OO. Jezuitów 

w 38 prowincjach i 4 niezależnych •wiceprowiu- 
cjadt 22.337 członków7, w tern 9971 kapłanów, 
7546 scholastyków (wraz z członkami nowicja­
tu), oraz 4820 braci. Przyrost członków w bie: 
żącytm roku wynosił 659 wobec 490 w roku ub. 
W misjach wśród pogan, czynnych jest 1509 
kapłanów, 512 scholastyków i 468 braci. Na 
obszarach gdzie 00 . Jezuici rozwijają swą dzia 
łaln-ość misyjną, znajduje się 180 miljouów po 
gan, około 2 i pół miljcaia katolików ora® ty­
leż schizmatyków i wyznawców różnych sekt.

(KAP).

Japonka złożyła żvcie na ołtarzu 
ojczyzny

W Japouji popełniła, ostatnio samobójstwo 
żona oficera, wałczącego obecnie w Manużurji- 
Inoujo.• licząca 20 lat. W liście wystosowanym 
do męża. przed śmiercią, zaznaczyła, że odbie­
ra sobie życie, aby uwolnić go od wszelkich 
trosk o nią i pozwolić inu walczyć swobodnie 
za ojczyznę.

POMNIK DLA WIELKIEGO WYCHO­
WAWCY, BL. KS. BOSCO. Dnia 20 b. m. 
w  Rzymie w szkole hu bł. ks. Bnse-o odsłonię 
to branżowy pomnik .lego wielkiego wyclm 
\Cawcy. Pomnik ufundowany został przez by­
łych uczniów salezjańskich z Rzymu. Odsłonię 
cła pomnika dokonał gubernator Rzymu, ksią­
żę BoncompagTti. przy udziale reprezentantów 
wszystkich rzymskich władz szkolnych. Pom­
nik ma być wyrazem wdzięczności dla tyci-.. 
Śicv przy zgodzie i ' przychyliłem potraktowaniu 
sprawy przez Mussclhiiego nazwali szkutę 
imieniem bł. ks. Rosco dla tych dobrodziejstw, 
ktćr-e daje chrześcijańskie wychowanie mło­
dzieży. (KAP.).
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gminnej i inne sprawy niecieipiące zwłoiti. 
powoduj jak np. spraw ę lasów Witowskich itd. itd.

Swoi.

Obłędne plany hitlerowców.
Im bardziej rośnie w siły ruch narodowo- 

socjalistyczny, tern bardziej odsłania swój 
bojowy program.

Niedawno odbył sic w Lipsku kongres 
związku lekarzy - hitlerowców, stanowiących 
już podobno piątą część ogółu lekarzy nie­
mieckich. Referent, prof. S tanler wysunął 
tezy, które ruch narodowo-socjalistyczny po 
objęciu władzy ma urzeczywistnić. Tezy te 
przedstaw iają się następująco:

Każdy Niemiec pełnoletni obowiązany jest 
pod przysięgą złożyć przed władzami zezna­
nia, do jakiej rasy należy. Obywatele, uchy­
lający się od zeznań zaliczeni będą do ży­
dów i jako tacy traktow ani. Za obcokrajow­
ców uważani będą obywatele niemieccy, któ­
rzy w rodzinie swej m ają obcokrajowców,, lub 
osoby, należące do rasy wschodniej. Celem 
utrzym ania czystości rasy niem ieckiej, obywa­
telom Rzeszy Niemieckiej ma być zabronione 
zaw ieranie związków małżeńskich z obywa­
telami niem ieckim i innej rasy. W szelkie sto­
sunki seksualne (z wyjątkiem prostytucji) 
pomiędzy czystymi Niemcami a jednostkam i, 
należącemi do innej rasy, m ają być karane 
ciężkiem więzieniem. Cała ludność Niemiec 
ma być podzielona na trzy kategorje: p ierw ­
szą grupę, której członkowie korzystać będą 
ze specjalnych przywilejów, drugą grupę, do 
której należą obywatele k aran i na podstawie 
ustawy karnej i osoby nieuleczalnie chore. 
Grupa ta podlegać ma sterylizacji. Trzecia 
grupa, do której należą żydzi, obcokrajow­
cy i chorzy, ma być obowiązana do płacenia 
specjalnego podatku na rzecz grupy p ierw ­
szej.

Cały ten program  jest oczywiście sprzecz­
ny z etyką katolicką. Nie warto go naw et 
krytykować.

Te „idee" narod-owo-socjalistyczne są za­
pewne nieznane szerokim  masom ludu nie­
mieckiego, bo wtedy odpadłyby chyba od 
H itlera setki tysięcy tych, którzy „czystymi" 
Niemcami n ie  są.

W znanym niem ieckim  tygodniku kato lio  
kim „Schoenere Zukunft“ ogłosił przywódcą 
baw arskiej partji chłopskiej dr. Haim arty> 
kul, w którym o hitleryzm ie pisze następu­
jąco:

„Najlepszą okazją do wyleczenia z Jana 
tyzmu zwolenników7 H itlera byłoby dopusz­
czenie ich do władzy. Po jednym  roku firóby 
nie byloliy ani śladu z tej partji, gdyż Hitler 
nie byłby w stanie spełnić ani jednego przy­
rzeczenia. Wszyscy jego zwolennicy przerzu­
cili b\ się do bolszewizmu. Przejrzeliby w7ów- 
czas kapitaliści i przemysłowcy, udzielający 
mu obecnie poparcia, że staw iali na fałszy­
wego konia. Nie trzeba zresztą być proro­
kiem. aby przepowiedzieć, że do dw7óch lał 
narodowy socjalizm nie utrzyma się w do. 
tyehezasowej ..formie".

Gdy się czyta program owe hasła h itlery­
zmu. to trzeba przyznać racje politykowi ba­
warskiemu. H itler nie będzie w stanie urzo- 
czywi-'o:ć sw7ego program u. Nie zdoła też 
p rz e o r ;wadzić „ochrony czystości" rasy nie- 
uiierkirj. Rozczarowanie przyjdzie, bo przyjść 
musi.

B; oby lepiej, gdyby masy niem ieckie 
pr.*.ej '-a:y wcześniej, nim jeszcze hitleryzm  
o in ie  :e ostateczne zwycięstwo. Niestety, *na- 

i Tzechodza czasem pew ne choroby. My 
■ inację, Niemcy — hitleryzm.

| redy 
mamy
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Kilimy na wystawie wnętrz.
Coraz miększe zainteresowanie, jakie- bu 

■ 7,i we współczeenem życiu przemysł artestycz 
'iv. odbija eię korzystnie także i na wyrobach 
tekstylnych. Na obecnej wystawie wnętrz, nu- 
uli i porcelany /{ul. Rajska) piękną i bogatą 
.■ozyeję dekoracyjną stanowią kilimy. Z po­
śród szeregu pracowni, które biorą wydatny 
udział w tej wystawie, na pierwszy plan wy­
suwają się dwie firm ?: ,,Grot“ i ...Kobierzec" 
Pracownia „Grot" pokazała bardzo ciekawy, 
lekki w rysunku ikilim oparty o motywy sty­
lizowanych łań uciekających i psów gubiących 
na zielonym tle. Ze względu na delikatność 
rysunku i dyskretne barwy, kilim ten należy 
do najpiękniejszych na tej wystawie. Drugi la r  
raanijnie skomponowany kilim z tej t-racowni 
wyobraża motywy róż na granatowym tle. 
Harmonia kwiatów rćżow-ożółtych z tłom jest 
przeprowadzona pod względem dekoracyjnym 
bardzo szczęśliwie.

Z pracowni -•Kobierzec” oglądamy szereg 
kilimów, z których najdekawszo tą  wykona­
ne według projektu p. Orszulskiego. I tak 
prześliczne są kilimy wyobrażające: na sre­
brnym tle kwiaty czerwone, na złotym ile or­
nament z liści zielonych, oraz ten sam motvw 
ze zmianą tła  na granatowe. Bardzo orjtgirud- 
ny, dyskretny w kolorze i dobrze pod wzglę­
dem rysunkowym rozmieszczony jest kilim 
(Orszulskiego) wyobrażający na złotem tle wi» 
riec  bladoróżowy, a  po bokach girlandy czer­
wone. Piękne objeikty z warstatn kilimkarskie­
go podziwiamy także te. które projektowała 
p. Ligasówna i p. Walie. W ykonanie tych pro­
jektów przez firmę ..Kobierzec” jest bez za­
rzutu.

Wśród bogatego dorobku tekstyljów jaiirie 
oglądamy ua t ń  wystawie, kilimy z -ss/yea, 

krakowskich waretatów szczególnie zakroją 
zw iej2ł'ącą. publiczność. W ystawa *>ecna 
pod tyra w zgled -m wykazuje, że ta  gałąź prze 
mysłu artwatyczmego i z kaAdvtn roktem rozwiną 
się, znajduje coraz więcej chętnych ir t  /stów, 
komponujących • •-mysly i zdobywa coraz wie 
cej rciblicziKici, która nie tylko trbsr euie się 
kil krami, nie tylko je podziwia — ale nawet
kupuje Kilim ai antyczny zdobywa sobia
w ten sposób w dzisiejszym mieszkań1* ml*- 
żnc mu obok atye.wycb mebli i obrazu *raw t
b rtu , A. W,

'STmugtowailie a8keli@Iw «3o St&ftów Zjednoczonych

£ i te r a tu r a  i tea tr .
Wacław Grublń^ki hureatem  naurody

Towarzystwa Dziennikarzy ! Literatów.
Utalentowany pisarz Wacław Grabiński, o- 

trzymał doroczną nagrodę Tow. Literatów i 
Dziennikarzy w kwocie 2.000 złotych za swoją 
fcfiąfkę „Człowiek z klarnetem’1.

W dwu poprzednich latach laureatami tej 
nagrody byli Piotr ChoymowsŁj i Jan T/oren • 
tWłlCZ.

W acław Grubiiteki, (który dopiero przed 
kiiku dniami zaczął wychodzić z domu po prze 
byt ej ciężkiej chorobie, .przygotowuje obecnie 
tom nowel, który ukaże się w druku za kilka 
miedęcy. Oprócz tego świetny pisarz ma na 
w.v e ta c ie  dwie komedje, z których jedna 
prztznaczona jest dla teatrów Szyfmanów 
ik kk .

Stały teatr w Gdvni.
Gdynia uje posiadała dotychczas stałej 

sceny z powodu braku  odpowiedniego bu­
dynku i zespołu zawodowych sił aktorskich, 
dorywcze zaś przedstaw ienia dawały jedynie 
przygodnie zjeżdżające do Gdyni trupy tea- 
tralne. Obecnie z inicjatywy gdyńskiego towa­
rzystwa teatralnego „I’ro A rte“ powstaje 
stała scenka tea tra lna  w daw nej sali k ina 
„Bajka”. T eatr ten rozpocznie pracę z ze­
społem am atorskim  swego studja dram atycz­
nego, przedstaw ienia zaś odbywać się bedą 
narazie dw a do trzech razy w tygodniu. Se­
zon teatra lny  pierw szej sceny w Gdyni zainau­
guruje m isterjum  ludow e p. t. „Pastorałka" 
układu L. Schillera, poczerni wejdą na reoer- 
tuar:»zuana koinedja Wł. Perzyńskiego ..Lek­
komyślna siostra*4 i krotocliwila H. Zbierz- 
chowskiego „Małżeństwo Loli44. Inauguracja 
teatru „Pro A rte” nastapi w okresie tego­
rocznych św iąt Bożego Narodzenia.

Mussol ni —  J>ulore?Ti rfram ^ czrw ro,
„Teatr Liryczni 4 w Medjolanio wj«tawił 

w tych dni- (h nową z ukę t. „Vilhfw< 
kt irej autorem jest. s.-mug s p»’U, Gm acchi- 
Li Poi>«r.o.

Jest jednak pirbPczną tajemnicą, że wła­
ściwym twórcą i inspiratorem tej sztuki jest 
Mussolini.

Bohaterem sztuki jest wielki ( ‘avour, cała 
zaś akcja, jak i dialogi ilustrują idee i ambi­
cje... II Duce. Akcja obejmuje t  ui "kro? hi- 
F to r i i Wioch, kiedy Carmiir starał się wszel- 
fedomi sposobami przedłużyć wojno z Austrią 
by urzeczywistnić swoje marzenia o wielkiej 
i wolnej Italji. „Viilafrauca“ ma być w naj­
bliższym cza.sio wystawiona w Londynie.

Zas^kw etrnw a^a na roda Nrcbh.
Nagroda Nobla w dziedzinie chemp przy­

tną na w roku bieżącym niemieckiemu profes.s-

*L Ń-T-óc ,
$** v - w:
.tó |

drogą m orską nie należy do przedsięwzięć łatwych, bo cało wybrzeże zasiane jest stat­
kami strażniezemi, które zatrzymują podejrzane okręty i poddają je  rewizji. Ale samu- 
glerzy i na ten najgorszy wypadek są uzbrojeni. Ujrzawszy zdała taki patrolujący statek, 
w ielkie blaszane konw ie z alkoholem wpuszczają do morza. Konwie te  uwiązane są ua 
grubym  sznurku, do którego drugiego końca jest znów przymocowana boja, k tóra  — jak 
wiadomo — utrzym uje .się na powierzchni, wody. Gdy rewizja, dokonana przez statek 
strażniczy nic n ie  wykryła, statek się oddalił i niebezpieczeństwo już minęło, szmuglerzy 
w racają na to samo miejsce, gdzie konw ie z alkoholem  zatopili, wyławiają znowu boje, 
a  z niem i i swój tow ar, który w Stanach. Zjednoczonych dochodzi do niezrozum iałej u nas 
ceny. — Zdjęcie u  góry przedstaw ia patro lujący hydroplan straży celnej, u dołu zaś wy­

ław ianie zanurzonych konwi z alkoholem przoz przemytników.

JsM erki.
Jak spędzić święta?
Rady dla biednych i bogatych.

Już zaledwie kilka dni Azteli rac  od świąt 
Bożego Narodzenia. Lac. choinek na. krakow­
skim rynku szereg; tu o r .w  przypominają 
nam tradycyjną ucztę W 'gJ:j ą.

Jakżeż w tym rac  ( spędzić bęizi-.smy świę- 
n ?  — o co 3 tanio któro już, Duś wymagał »- 
by odpowiedz’. Święta, Bożego Nar*- tz-nia — 
to początek okresu weselnego, to  kilka dni bez 
trockich j perspelktjwa doczekania nowego 

roku, a z nim spełniania nadziei, oo do lepsze­
go i jaśniejszego jutra.

1 rzeczywiści® można byłoby mówić o h ‘*z- 
troiikiem spędzeniu tych kilku dni woUiydb o-l 
ijuracy, gdyby wszystko tak  się układało, jak 
jtego wymagają wanunld. Każdy zatem łatwo 
domyśleć się może, iż mowa, tu o pieniądzach. 
A .pod tym względom, niestety, sytuacją zapo­
wiada się inaczej, a naw et zupełnie źle.1

Brak golonki, od dłuższego czasu dający 
sio coraz bardziej we znaki, w okresie zbliża­
jących się Świąt nie ty lko  nie osłabł, ałc przy­
brał jeszcze poważniejsze rozmiary. Popradu: 
pustka i nic!

Cóż tedy robić, aby jako tako przepędzić 
święta i doczekać Nowego Roku?

Uważamy za swój obowiązek dać pewne 
wskazówki, nrzrdewszu-rkinm dla tych. któ­
rzy wcale nie będą m idi gotówki. D > takich 
należą Kwiem ci, Kóryni firma, ze względu 
ua fatalną kosjunktutę gosuodarezą. nie wy­
płaci gratyfikacji, ani wogóle żadnej nawet 
zaliczki...

Ci mniszą ..oficjalnie11 wyjechać zagranicę 
do znanej miejscowości kuracyjnej lub toż 
-ehoćbr do rodzimego Zakopanego. w rzeezyw; 
st-ości zaś pozostaną w domu. T rteba tylko 
dla pewności zamiście story w oknach, no i 
służbę dokładnie poinformować, że „państwo 
wyjechali”. A wówczas można być zupełnie

rowi. dt owi l-(,rgiu-.' w i. uległa w .'ołowie se- 
k w estrów' na wuiosek kapitana szwedzkiego 
Ifotrklunda. Kapitan nabył w Niemczech 
weksel podpisany przez prof. Bergiusa na 
28,000 koron szwedzkich Weksel ten ot zymał 
od pewrmgo ajenta i -u-wokata niemieckiego, 
k t / iy  niebawem .pooełuij samobójstwo. Ka-pi- 
'an Bioe-klund zażądał położenia aresztu na 
połowic sumy. Prof. Bergius oświadczył je­
dnak, że weksel został nabyty' podstępnie, 
wł-rew jego woli. przer tc-g A ajenta i p t  ni* 
ważny i iof. B°rgius odmówił /a  >acenin su­
my w ekur-wej, wobec - zego sprawę -skierowa  ̂
no do ‘ ąou.

cpotkojnym o gości.
ZJkoIsi należy u<iziolić rad tym wszjrstikim. 

którzy posiadają, cośkolwiek gotówki (szczę­
śliwi!) i będą mogli jako tako zaopatrzyć sic 
w za,pasy. Powinni oni zapowiedzieć znajo­
mym, te  przyjmują tylko w jednym dniu i to  
w i kreślonych ściśle godzinach, w zależności 
od posiadanych zapasów. Wtedy uapcwim nikt 
nie przyjdzie, więc hęd:} mogli resztę wolnego 
czasu przeananszyć na- właściw* wyetepioato 
warno swych 'znajomych przez liczne i celowo 
obmTŚlau , składarrio wizyt. W tym wypadku 
jednak naieży kierować się uio ty1® lniłenń co- 
chsmi domów ile raczej gośi' innością i naiwno 
iicią gospodarzy.

Wreszcie tym wszystkim, którzy rozporzą­
dzają dostateczną ilością, gotówki (najszcziy 

śimsi), radrliiliyśmy, że o ile rzeczywiście t t i ć  
i.di ira- wydanio więferej ilości pieniędzy, to 
niechaj bpz obawy' o puszczą, podwoje Krakowa 
aby na łonie, natury mogli uzyskać dostateoz- 
r.ą równowagę ducha, dzięki czemu będą. mo­
gli w Nowym Roku rozniecić jaśnicpze jrro- 
m ? b  optymizmu wśród zgryzionych i przygnę 
Marych obywateli podwawelskiego grodu, T to 
będzie też dużą z ich strony usługą.

A reratę pozostawmy ju t Nowemu Fiokowi, 
łudząc się błękitnym czarem nadziei, te  on 
p?gynieci© nam lepuszo i bardziej pogodne 
chwile...

Z Zgcia Słowian.
„Ojc'ec narodu 4 słoweńskiego zmarł przed 

pół wiekiem. Był nim dr. Jan. Bleiweis Tostetli-
ski lekarz i weterynarz, budziciel narodowy, 
dziennikarz i polityk. Żył w Jatach 180&—'1881.

On założył w roku 1S43 tygodnik słcweńsk; 
Nov'-ce, prze zwycięży1wszy wszellkio 1.ruduośc.i, 
jakie mu rząd centralny stawiał. Gn 1844 r. w 
swym organie zaprowadzi} pisownię d/zfeiejszą, 
która się przyjęła w całym narod-zie, on wresz­
cie prerrozy użył określenia, „Bloranee” i .jslo- 
ven»ki jeziik14, czem zjednoczył i szeroko uświa­
domił rodakó^w w Styrji. Komtan i Krainy. 
Jego ..Nowice’4 były pierwszem i dhtgo jedy- 
neni pismem perfodycanem słoweńskiam. Oae 
walczyły o narodowe prawa- Słowńeów. eaoze- 
gólnie w roku 1848.

Bleiweis zyskał uznanie u swoich i obcych. 
Cesarz austriacki nadat mu szlachectwo, rosyj­
ski dał mu order, ale jemu milsze były odzna­
czenia naród>we, i Lubiana dala mu godność 
honorowego obywatela-, kraj dał mu mandat 
poselski i krzesło w wydziale krajowym, był na­
wet zastępcą namiestnika, ..Macierz Słoweńska4’ 
wybrała go prezesem a- on z tytułu tego reda­
gował jej roczniki — „Letopisy14.

Dziś gdy polityka jugosłowiańska, zaciera i

Sport. '%y,

Kusocińskl faworytem  biegu 
olimpijskiego na 5000 m.

W fachowych kołach sportowych Finlandji 
panuje przekonanie, że słynny biegacz Lehti- 
nen, posiadacz rekordu w biegu na 5.000 m. 
(4:38), kitóiy miał startow ać w Los Angeles 
ua dwóch dystansach: 1.500 i 5.000 m., zapew­
ne zrezygnuje z dystansu krótszego.

Powodem rezygnacji ma być — przypusz­
czalne spotkanie Lehtinena z Kusocińskim w  
biegu na 5.000 m. Finn uważa Połaka za naj­
groźniejszego swego rywala w- tej konkurencji, 
dlatego też pragnąc wzmocnić swoje szanse w 
wałoe z nim, zamierza poprzestać na stairc-ie 
tylko w jednej koinkureucj, aby tem lepiej ‘do 
■niej się przygotować.

Sukces Polaka w Paryżu.
Stogowsk: w reprezentacji Ettropy.

Rezerwowy bramkarz hokejowej drużyny 
Legji, kapitan związkowy- PZTTL. Sachs zapro­
szony przez Wiener EV do bronienia bramki 
ua meczu z repr. Paryża spisał się świetnie. 
Wyjiik mec-zu Paryż—Wiedeń brzmiał remiso­
wo 1:1. Drugi mecz wygrali Francuzi w stosun­
ku 2 :1.

IV' dniu 1 stycznia w Berlinie rozegrany 
zostanie mecz pomiędzy teamem Europy a  ka­
nadyjską. Ottawą, przyczem do browionia bram 
ki Europy zaproszony został Polak Stogowski. 
W drużynie Europy wystąpią także najlepsi 
gracze niemieccy, szwajcarscy, francuscy i au- 
strjaccy.

Sport zagranicą.
W Bialogiodzie rozegrany został międzyinia 

stówy mocz piłkarski jiomiędzy roprcseajtapja- 
m-i Budapesztu i Białoirrodu. Zwyciężył Buda­
peszt 3:2 (2:1).

Mecz hokejowy pomiędzy reprezentacją uni 
wersyteitn oxfordzkiego. a Berlińskim Klubem 
Lriiwbirskwn zakońezrł sie zwwciostwam An­
glików 2 :1.

Międzymiastowe zawody piłkarskie Graz - 
Za-gmłh zak.)ńczył3'  się porażką flmżymy za- 
grzftbskiej 4:5.

Niemcy przyjęły propozycję Stanów Zjedna 
czonj-ch rozegrania międzymiastowych zawo­
dów lekkoallrtixw;iiyeh. Mecz ton odbędzie się 
•w Chicago w dniach 20 i 2 ' sierpnia 1932 roku. 
Tytułom odszkodowania- Niemcy olrzjmmd 
mają- 'ńbrzymią sumę 10-000 dolarów.

Prinedofiod-abnie joet to pewnego rodzaju 
subsydium za udział Nieniśoc w (Mimpjadzio.

Polska fala rad owa.
W tych dniach odbyła się nadzwyczaj ciek* 

wa impreza radjowa. z okazji 30-tój roczni 
oy wysbiiu.ra. przez Marconiego pknwijzoj depe­
sz;' radjjoiwej do Ameryki.

Wielkie Towarzystwo Radjowe Amerykań­
skie „National Kroadcasting Company4’ zorga­
nizowało zbiorową audycję nadawami, przwz 80 
rozgłośni. Na audycję tą  złożyło się 18 państw, 
w tej liczbie i Polska. Każda Suniiu-utowa au­
dycja. zawierała przemówitmio i charaktery­
styczny utwór muzyczny, Audycja z Warsza­
wy po wzmocnieniu przekazana została, przewo­
dem powietrznym rnięilzyinarodowyni do Pozna­
nia. W Pozinaniu nartą/piło wzmocnienie przez 
specjał,nio dr> tego eeilu zbudowane wzunacnia- 
czo i audycja, powędrowała, dalej, przewodom 
powietrznym do Berlina, i stamtąd ąrwcjabjrm 
kablom przez Hatmower, Dortmund Kolonję do 
Belgji. Bił! gijska poczta nic posiada, specjal­
nych stacyj wzmacniający eh. W ton sposób a-u* 
dycja iprzech :xlz: przez Brufeęję i Gandawę do 
miejscowości uadbrzezinoj Pannę i anów wzmoo 
Jtiiooa po kablu morakim dostała się do AingS-j:1-, 
by przez Londyn trafić do stacji nadawczo] Ib i 
gofal. w Ftugby. Stacja w Rugby orparująi.’*  
energią 500 Iow w antenie, nadaje na długiej 
fali słowo mówiono i muzykę do Ameryki. Au­
dycję tę  odbiera następni© atac.ia nadawcza w  
Rocky-Poin w Ameryce i stamtąd podaje do 
Nowego Jorku, gdzie następnie rozdział j roze­
słanie jej do wszystkich stacyj nadawczych na­
leżących <lo National Broadca,stimg Comipany. 
Już w czasie nadawania z W arszawy Polskie 
Radjo otrzym ał: teleforrcznią wiadomość z Aim? 
rylki, ii  audycie waiszą odebteno tam bardzo da 
brze. Na audycję polską złożyło się przemówie­
nie diToktora naczelnego Dr. Z. Chamca na to­
mu t moralnego rozbrojenia, w związku z rolą, 
jaką w tym kierunku może odegrać radjo; na­
stępni© został przesłani' fragment z ‘i po­
ry „Halka41 Moniuszki. W  kilka "Odain uóź- 
niej nadeszła depesza z Ameryki, w której N. 
B. C. dz:ę(knjo za udział w audycji i określa 
odbiór jako „świetny” .

wymazuje, jiojęc.ia stare: Chorwat i Chorwacja, 
Sło-weniec i Hlowenja, pisząc na ich miejscu 
beztradycyjne -.Jugosłowenia’4. godzi się przy- 
pomnieć imię tego co narodem ich uświado­
mionym uczynił.

Czytelnictwo w Pradze. K sńżniee uniwersy­
teckie i 11'iojskie w Pradze miały w listopadzie 
br. 27950 czytelników, którym wypożyczono 
19.090 tomów.
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OSTATNI DZIEŃ NAUKI PRZED ŚW IĘ.

T.AMI. Wczoraj po nauce szkolnej młodzież roz 
jeżdżała sic masowo do miejsc rodzinnych na 
ferje świąteczne. które potrwają, do 7 stycznia 
włącznie. Na dworcach krakowskich, panował 
wzmożony ruch. Pociągi odjeżdżały przepełnio­
ne młodzieżą szkolną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MTASTA KRAKOWA (ul. Szpitalna 15)' i Kom. 
Kasa- Oszczędności. Powiatu Krakowskiego (ul. 
Pijawka 1), zamykają w dniu wigilijnym biura 
dla strun o godzinie lL c j  przedpołudniem.

NA WCZORAJSZYM TARGI płacono na­
stępująco ceny: lk-r mleka nicz-liieramno 30 — 
33 zbieranego 16—20; śmietany kwaśnej 
.1.00—1.80 zł.: i kg. sera zwyczajnego 1. 10— 
1.60: m ada dosorewe-g.i 1.40-—1.00; zwyczaj­
nego 4.00—-1.20; jajko świeże sztuka 15—.17 gr. 
1 'kg. buraków ćwikł. 10— 15; r-obuli 40—15; 
pietruszki 25—BU: seb rów 25—65: kura 3— 
5 zł.; kaczka żywa 4.00—5.00; Kitu 3.90— I.OO; 
gęś żywa 0.00— 8.00 : bita 3.00—7.00; indyk 
12.00—16.00: indyczka 8 .00— 12.00 : bażant
:* CO— 3.50: zając w skórze 1.00— 5.09; bez skó­
ry a.5i!— 1.50 zł.

SPĘD BYDŁA 1 NIEROGACIZNY. W tygo­
dniu o j 12 do 18 l.mi. spędzono na targi: buhajj 
334. wołów 62. krów 243, jałówek 230. cieląt 
933. owiec 6. nierogacizna 1514 rsizeut 333.1 
zwierząt. Sprzedano na konsumejo ni i oj.se ową 
3030 sztuk, na konsumeję innych gmin 2211. 
IV porównania z ubiegłym tygodniom spędzo­
no znacznie, więcej zwierząt każdego gatunku. 
Popyt mmej ożywiony. Ceny bez zmian.

OPŁATY OD PSÓW W  R. 1932 pobieram? 
będą w dotychczasowej wysokości Sj. 80 zł. od 
każdego pierwszego psa. zaś od każdego na­
stępnego 10 zł., płatno w 2-cli ratach półrooz.. 
Tiyi-.b. iiaj.laicj w pierwszych 4 cli tygodniach 
każdego półrocza. Należytość za dupiikr.tr mar­
ki. oraz marki przechodniej. wynosi 5 zł. zaś 
za matkę di,a psa łańcuchowego 1 zł.

ZASŁABŁ NA SERCE W CZASIE LEKCJI. 
Kieriwnik szkoły przy ul. Miodowej, wezwał 
Pogotowie ratunkowe do ucznia -Seldisera (1. .1-4> 
który nagło zasłabł na serce; przewieziono go 
rlo »/,p!tala św. Łazarza.

AGENT .HANDLOWY — BEZ ROWERU. 
Szczurek Józif. agent handlowy, zgłosi!' w poli 
fji. %c‘ dnia 21 tui. skradziono mu z korytarza 
(łomu pr/o ul. Kadziwiłłciwiskie.i {Poradnia- 
przeciwgruźliczej) — rower męski marki Sfeyw 
Wartości 150 zł.

MAGAZYN SKRADZIONYCH RZECZY. V. 
Tśo.ubarjat policji zakwęstjoTiowat w mieszka­
niu Wojdyły przy u!. KrasioWego 1 0 — 1 mary­
narkę » kamizelką. 1 aparat, fotograficzny ina.r- 
ki Jpsor D. R. i ’., walizko fibrową bronzown. 
juro srebrnych spinek i broszkę złotą. Iłzeczy 
fC pochodzące z kradzieży na s/kodę niezna­
nych właścicieli, celom rozleoiswama można 
Oglądnąć w Y. Kom K ir jacie przy ul. Jczotin. 
sklej 14.

AMATORZY FUTER. Reeht Iitla. zam. pr/y 
ul. Grodzkiej 20. zgłosiła w policji, że (lida 21 
hm. skradziono •/. niozamkuiętego przedpokoju 
futro męskie wartość 850 7J . — Również
Szpruugowi Ludwikowi, kupcowi skradziono 
7. oic/aiukiiietego przedpokoju mieszkania Sa­
lomona Erischa przy ul. Strzeleckiej 15. futro 
rn^skic wartości [SOU z].

POŻAR. Onegdaj .pbipdmlmu pożar wuisz- 
czył zabudowania Feliksa Lutego w Kantore- 
wieach. pod Krakowom, wy rząd zaząc szkodę 
Ti a .t.tiOó sti, Przyeayfta pożaru' miuEuaiia.
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Także we Francji w /raD a obecnie w zatrważający sposób bezrobocie. Na ilustracji- 
widzimy lm/robolnych w Paryżu, wyczekujących przed kuci 1 nią ludow ą na rozdział cieplej 
strawy. Podczas gdy liczba bezrobotnych we Francji jeszcze przy końcu łata wynosiła 

50 tysięcy, cyfra ta ostatnio do ćwierć raiłjona.

ii0 rozbudowę „Modrzejówki
Kolonji katolickich robotników na przedmieściu Krakowa.

W dniu 14 Inn. odbyło sic Walno zel.rawe oa kolonji •Stowarzyszeń młodzieży, kobiet, itd. Ruch t r a m w a ,:owy, k a r ty  i le g ity m a c je , 
■Spółdzielni Towarzystw a tajfich mieszkań dla ’ '*• 1 J ‘ ”

' S z o p k i  k r a k o w s k i e
Na Rynku kuło pomnika Mickiewicza usta­

wili sprzedawcy wyrabiane na Przedmieściach 
I szopki krakowskie. Stoją półkolem większe i 

mniejsze i swym wyglądem przykuwają uwa­
gę przechodniów, Mniejsze o dwóch wieżach 
kolorowych, większe o trzech wysmukłych 
wieżycach, ozdobione są okienkami, a poniżej 
.pod daszkiem słomianym stoją papierowe po­
stacie Szopki. Gacka te zbudowane są bardzo 
pomysłowo i pięknie, nie dziwota zresztą. Kra­
kowscy murarze, którzy ..drapacze chmur" 
wznoszą, w naszem mieście, mają dość zm yłu  
artystycznego na budowanie szopek krakow­
skich. Sympatycznych sprzedawców i ich wy­
roby otaczają zawsze liczni widzowie.

Kasa Chorych  w cz a s ie  Ś w i ą t
Kasa Chorych w Krakowie komunikuje, ii  

w czasie świąt ocznym będzie pomoc lekarska 
zapewniona ubeznieczcnym w następujący spo 
sóli; 4\ wigiljo trwać będzie normalna ordynacja 
lekarska do godz. 12-tej; od godz. 12-tej pełni 
w Centrali (Batorego 3) służbę lekarz dyżur, 
-nr. w piątek, sobotę i w Diedzielę pełnią funk­
cję w ciągli dnia ty lko  lokarze dyżurni w Ce®- 
frali; nocne dyżury  lekarskie czynne będą bez 
zmian przez cały okres świąteczny.

Aptek! kasowe będą. ezynme w wiilję 3tj 
godz. 16-tej. względnie do wyrobienia leków 
zapisanych przez lekarzy ordynujących} 
w pierwsze święto apteki zamknięte; w drugiS 
święto czynną będzie apteka w Centrali o i  
godz. 40 dr> 14: 27 grudnia b. r. w aptece 
w Centrali dyżur niedzielny od godz. 9.30 dN 
18.30. .— Wypłata zasiłków nastąpi przed świę 
tami w dniu 22 b. m. (wtorek) i 23 (środa)’.

robotników kutcpckich w Krakowie.
Przewodniczący, prezes rady nadzorczej Dr. 

Stanisław W. Tomkowicz w zagajeniu wspom­
niał o zmarłych od ostatniego Walnego Zebra­
nia Członkacih T iwarzyeiwa. śn. Adami.;- Konop 
co i Drze Janie Rekk wskim. Następnie przyjęto 
sprawozdanie z czynności Zarządu złożone prze., 
dyrektora Towarzystwa Dra L. Wa-dlkowśldh- 
go.

Rachunki za łata 1929 i 19d0 /.badane przoz 
dcb.gutirw Rady Nadzorczej przedstawił czego

jest Ks. Andrzej Molińskl, proboszcz parafji na j 
.,ł.*!a*ku“ w której obrębie leży .Alodrzejówka". Dyrekcja krakowskiej miejskiej kolei elek.

, , . . • - • , ■ Dy^oej zawiadamia, że w wigilje Bożego Naro-Kolonja robotnicza mieści obecnie- M.*ko 100 dzenfa r(Jch tram wajo - a“tobusowv kończy
rodzin a. w tom mcoło iOO osob; jest ona ostoją 8, 0 8 wlecŁ tOT>> że 0 tej d7;nie
katolickich robotmkow, którym dostarcza „~fołni- 1 u , , ,

, ,  ,  .  .  .  .  ’ ,  1  .  .  ostatnie wozy 7 .  końcowych przystanków,schludnych mieszkań z osobnem do każdego 1 ,v  „ .<,7. , ,. „«  pierwsze święto tj. w piątek ruch tramwajo.
wy ; autobusowy będzie przez cały dzień wstrzy
many, natomiast w dragi dzień Bożego Narodzę
nia będzie zupełnie normalny (od 6 rano do l i

wejściem i najczęściej ze sionką, strychem, pi- j 
wnic.ą, oraz ogródkiem a to wszystko za zdu. I 
miewająco niskim czynszem. — Dobroczynny j 
wpływ instytucji był niezaprzeczonym od po- j 
czat,ku jej powstania. Dziś jest podwójnie z b a -! 
wienny wobec kryzysu ekonomicznego 2 upad-

towo i omówił dyr. Banku Gospodarstwa Kra- ' ku moralnego dającego się w społeczeństwie od
jowego p. Rokosz mi którego wniosek zgroma­
dzenie udzieliło zarządowi i administracji ko.- 
louji robotniczej na Modrzojówce absoluforjum 
(udączone z wyrażeniem uznania, noczem 
uchwalono czysty zysk w kwocie 2.168 zł. 
przenieść na r. 1931. —

czuwać dotkliwie od czasu wojny.
Pożądanem byłoby . pouiększeire jej nie 

(lwu, alo dziesięciokrotnie. 3fiejęca na to nie 
brak bo i Modrzcjówka nie jest zabudowana 
jakby być mogła i Towarzystwo prócz niej p o . 
s iada  na  p e ry fe rjach  K rak o w a  za cmentarzem

Dia sprawy budow y dalszych dom ów  na i nad  B ia luchą  k ilkum orgow ą posiad łość, dosko-

 n ------
Z T E A T R U  M. ł.M- J . SŁO W A C K IEG O .
Środa 23 grudnia ..Trubadur11 (opera) Gość. 

wystąpią pp: Ada Kari J . Stę.pniowt-k:, Stef. 
Tłouwnow >ki 1 A. Mazanek. Ceny zniżone). 

Czwartek 24 grudnia. Teatr zamknięty. 
K ątek wicez.: ..Młody lus“ .

R F P R R T l!  <»'*.■T A T B Ó W
W A N D A : ..Nasze niewinne narzeczono"

(w gj, rolach Yoan G-rawford. Dorothy Seba,- 
stjom).

ŚWIT: I. „V\ ąwóz zagiuicauyc.b łildzi*. U. 
, Zlóto szatańskiej przełęczy1'.

A POLLO: „Pod kuratelą” (w gł. roli Yifista 
Burian).

SZ TU K A : Pan Cytryn z Pomeranji iw gl. 
roi. El. Breudcd, Fifi Dorsay).

ŚW IATOM ' 115: Nie czynne z jicw cdu remóii
tu.

B A G A T E L A : . Bicz Boży5) (w gl. roli Eon 
Kchenev).

SŁOŃCE: ..Trzej Chrzestni Ojcowie” (dla 
miód zieży doz w ol one).

W A R SZ A W A : ..Tajemnica Limuzyny11 (w
roli Ł.r,ón nei Harry Piel).

UCIECHA: Ulico Wielkomiejskie (w ląt. gl. 
Garny Cooper).

Z T E A T R U  M. IM. J .  SŁO W A C K IEG O . —
Po jutrzejszej przerwie wigilijnej występuje

Modrzejówee i obmyślenia siiosonu z.iNriowa- 
nia drugiej posiadłości Towarzystwa za cmen­
tarzem Rakowickhn, wybranym został komitet 
w ktorego sklacl weszli: Ki’. Dyp. Rokosz, Dr, 
W asilkousku. ;nż. Wacław Krzyżanowski radca, 
Kazimierz Stroka i Dr. s-tanislaw 'romkowicz.

Należy tu podkreślić ważność i pożytecz­
ność zbyt mało może znanej instytucji, jaką, są 
tanie mieszkania dla robotników katolików. — 

1 towarzystwo założone zostało z końcem wieku 
XIX siara mcm dwóch wielce zasłużonych mę­
żów Ar.-. Dr. Henryka Jordanu i śp. [U. Andrzeja 
Ktdnc.kiegn. których też głównie ofiarnością. 
przy pomocy zastępu osób poczuwających się 
do obowiązków- społecznych, zakupioną została 
około 4 morgowa posiadłość za ulica Krowoder 
ską I. ziv ...Modr/ejów ką‘;. — tu z biegiem łat 
obok dawnej willi Heleny Modrzojowskioj sta­
nęło kdkauaśeće parterowych domów 7, mieszka 
rJami dla robotników. — 7, czasom powstały 
■spora kaplica, dość duża sala zebrań ■ pr/.edsta 
wioń i ochrona 
88. Slużcbirezki

la, dzieci prowadzona nrzez 
arii i sklep spożywczy. — 

Gorłiwrm opiekunem ochrony oraz Ktnieiaoceh

tiale nadającą się na drugą kołonję.
Niestety nie miało dotąd środków by za­

brać sio do założenia tam drugiej kolonji. Ale 
myśli o niej i zaczyna gromadzić fundusze. —
,8ą one dotąd nader szczupłe. Może doniosłość 
colu i zamiaru ckłoni czynniki rządowe do przyj 
śchi z pomocą, — W szak od kilku lat wspoma 
gały one pieniężnie różne instytucje dość du. 
żemj. kwotami z funduszu na rozbudowę w spo­
sób nie koniecznie prowadzący do celu najwła­
ściwszego. — Może to czynniki uznają za ewój 
obowiązek najpilniejszy przyczynić sio do roz­
budowy mieszkań robotniczych. Może znajdą, 
się ; ludzie prywatni, którzy zrozumieją donio. 
Dość sprawy, o której tu mowa i zechcą wstą­
pić w ślady szlachetnych niegdyś założycieli 
Towarzystwa, Tanich mieszkań. — Czasy -?ą 
ciężkie, o fundusze na cele publiczne n>  łatwo 
— ale z pomocą., na akcję społeczną nie należy 
czekać, aż już będzie zapóźno. Nie traymy na­
ci ziej,i, że znajdą się ochotnicy do wstąpienia 
na, tę drogę, na której da się połączyć cel szla­
chetny z interesem matcrjalnym.

 ooo-------
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czka p. Ada Sari, która kreować będzie partję 
Leonory w operze Yerdrego -Trubadur” . Partjc 
tę znakomita artystka wykona dziś po raz 
pierwszy w Krakowie. Partnerami p. Ady Sar; 
lęda, p-p.: reż. Stef. Romanowski (lir. lama), 

Stępniowski (Manrieo), A. Mazanek W Płis-

■  .............   . mmmm ,

teatr w l-Sze ścięto  z dwoma preedstawioniami; 
popoiiidniu daje zespól operowy . Straszny 
dwór” Moniuszki z gościnnym udziałem pp.:
T. Szymonowie,za, Stef. Romanowskiego i \- 
Mazanka, wieczorem zaś ukaże się szlaka A.
Hertza ..Młody las". W drngi-j święto i niedziele 
popołudniu n\zmówienie ..Bctlcem poi.skiego"
Rydla, m zesyduroczucj, b-zę^eiciwh howcę; u rcc  
nizacji. 47 drugie święto wieczorem: estalnia 
nowość, repertuaru polskiego, satyryczna korne, 
dja Wiuawera ..Poprostu truteń”, zaś w niedzie­
lę ..Ulica”. Pod kierunkiem dyr. T. 9’rzęińs.kie- 
gu odbywają, się próby 7, lekkiej komedii an­
gielskiej Mary Lucy ..Dziewczyna i hipopotam”? 
przeznaezom-j mi preiiiierę w Sylwestra, z udzia 
lem pp.: Zaklickiej, Bednarskiej. Klońskicj. oraz 
pp.: Faliisiaka. Nowakowskiego. Staszew'kiego.
Szymańskiego. Turskiego i in. Jednocześnie za­
częły się przygotowania do 'zaciekawiającej no­
wości pofekłej Kazimierza Andrzeju Czyżowskie 
go sztuki -wrspćdczeenej ..Yirtnti militari” która rticzają się. do zakuptemą najniczbenutejszy 1 
Kraków wystawi jiTlnoeześnic 7, Warszawa.. artykułów. Na placu rybnym 1 n a .p i. Szezi- 

ADA SARI PO RAZ PIERWSZY W „TRU ‘ mtńskiiu przekupnie sprzedają, macami ryby. 
BADURZE". — Dziś w środę 23 hm. wystąp , 1 cny karpia spadły do zł. 2.ot) za 1. kg. w ta 
w' opertse krakowskiej światowej sławy &friewa-«*Iac-h rybnych żadano za 1 kg. karpm zl. - M

tów na. Wożuink i inai Przy jadeic kapohni- mn 
r*ir/.mv.skin» <lyr. )>oI. aiow^ki.

Piątek popoJ.: ..Starszny dwór” (opera).
Gość. wystąpią, pp.:.T. Szynionoffićz. Stef. Ro­
manowski, A. Mazanek).

Ruch prześdwi^teczny 
wzmaqa się.

Wczorajszy, óstani przedświąteczny targ 
bvt bardzo ożywiony. 4Vicśaiacv zwieźli masy

wiecz.).
Sprzedaż kart abonamehtowyeh na styczeń 

1932 odbywać się będzie w biurze Dyrekcji 
tramwajowej od poniedziałku 28 bm. od god$. 
S rano do 2 pop. Wydawanie legitymacyj do 
biletów ulgowych rozpocznie się 5 stycznia 1 
trwać będzie do 10-go. Dotychczasowe legily- 

.macje ulgowe tracą swą, ważność 16 stycznia. 
Dnia 1 stycznia biuro biletowe w Dyrekcji bę­
dzie czynne od 8 rano do 1 pop.

Katolików zapisywał jako żydów!
Do redakcji naszej doniesiono o niezwykłem 

oszustwie, jakiego dopuścił się jeden z korni-, 
sarzy spisowych narodowości żydowskiej, k tó ­
ry  pracował na Kazimierzu. Pan ten przybył 
do pewnej kamienicy, wypisał sobie z książki 
meldunkowej nazwiska lokatorów i następnie 
„według własnego uznania.” powpisywał w ar 
kuszn wyznania, narodowość i t. p. Jednemu 
z lokatorów, katolikowi, wpisał w odpowiedniej 
rubryce, że jest żydem (wyzn. mojżeszowe), je 
go żonę zaś. oczywiście również katoliczkę, 
zrobił ewangeliczką. Wszystkim też wnisał ję­
zyk hebrajski (!!). Oczywiście takie zwiększa­
nie liczby żydów w Krakowie odbywało się 
zupełnie bez wiedzy spisywanych, którzy tego 
komsiarza nawet nie widzieli.

Wrcz fałszywe dane powpisywał tan ie  ko­
misarz innym osobom. Zdarzyło się, że z wdow­
ca zrobił kawalera, żony — pannę, z absolwen­
ta  gimnazjum niemal analfabetę i t. p. Miejsce 
urodzenia wpisywał oczywiście również takie, 
jakie mu przyszło na. myśl.

Wszystkie te sprawki wyszłyby na jaw przy 
sprawdzaniu danych. Trzeba było wysłać no. 
wego komisarza, który musiał spisywać pra­
wie wszystko ponownie, bo „praca11 żydowskie 
ko komisarza kazała się zupełnie bezwarto­
ściową.

Komisarze żydowscy upominają się o dyplo 
my i nagrody. Czv i ten zgłosi się po należną

Rada sportowa.
W Ratuszu krakowskim odbyło się posie­

dzenie Wydziału wykonawczego Miejskiego Ko 
mitetu wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego przy udziale delegatów poszczę 
góluych Okręgowych Związków sportowych i 
miejscowych klubów sportowych. Celem sko­
ordynowania działalności sportowej i wyche-

nabialu i drobiu, które w lot rożebw vUu,o. j wsutia fizycznego uchwalono powołać do życia 
choinek przerzedził się minie. IV sklepach pa. | przy_ Miejskim ^om rtecm  Rac^
niijć silniejszy ruch, aczkolwiek wszyscy ogi- Sportową, w skład której wchodzić będą pre .

msi względnie delegaci okręgowych Związków 
'portowych oraz powołani przez przewodniczą­
cego Komitetu zasłużeni działacze sport-'wi. 
Nadto postanowiono (tworzyć odpowiedni lo­
kal na pomieszczenie biur.

\
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Spadek wartości sprzedanych nawozów 
sztucznych.

Wobec ogólnego obniżenia się wskaźnika 
cen nawozów spadek wartości jest bardziej 
jeszcze gwałtowny od spadku ilościowego. 
Ogólna wartość nawozów sprzedanych w sezo­
nie jesiennym 1981 r. stanowi zaledwń 45.5% 

,, Zwartości" i osiągniętej w tym samym okresie 
1930 r. i zaledwie 29,4% wartości nawozów 
sprzedanycu w sezonie jesiennym 1929 r., po­
mimo. że wartość ta w ostatjrm sezonie zawie­
ra także koszty przewozu koleją prawi.' wszyst 
kich nawozów potasowych i przeważnej części 
azotowych.

iłowa klasyfikacja p r z e o s i p c r s t w  
w e d ł u g  skali ire b e ztre c ze n s tw a .

W 'ministerstwie pray odbywają się posło­
dzenia ąpeojałnyeh podkomisyj, powołanych 

do opracowania projektu ani lany nomenklatu­
ry. r. zw. tytułów klasyfikacyj .przedsiębiorstw 
według skali niebezpieczeństwa w ubezipieeze- 
n u ad wypadków.

Podikonusyj tych jest siedem. Obejmują 
on iiartęipują.ce grupy produkcji: 1) rolnictwo, 
leśnictwo J przemysł spożywczy, 2) górnictwa 
i kamieniołomy. 8) hutnictwo i przemysł me­
tal w y  ł) przemysł chemiczny. papierniczy i 
gtmowy. ogrzewanie. oświetlenie oraz garbar­
stwo, G) przemysł włókienniczy i konfekcja, fi) 
transport składy i usługi, 7) przemysł budowla 
ny. drzewny i ceramiczny. W podkomisjach 
biorą udział przedstawiciele organiizaeyj prze­
mysłowych. oraz delegaci min. pra.cy. PrzedUa, 
wicie] W iata pracv nie zostak zaproszeni.

Sra tka samasyjno-zyaewska 
w łódzkiej izbie rzemieślniczej

W Izbit; .rzemieślniczej w Ładzi dobetnano 
onegdaj wyborów nowego prezydjnm w czasm 
których sanacyjni członkowie rady Izby współ 
nie z żydami przeprowadzili swych kandydatów 
przeciw głosom ugrupowania narodowego. Wy­
bory te odbyły się na zarządzenie mtmstersbwa 
przemysłu i handlu, które wydelegowało do Ło 
dzi swych przedstawicieli. Sanacja starała się 
za wszelką ceme uzyskać bezwżglęcmą, wię­
kszość w radzie jakkolwiek na 30 członków za­
rządu posiada zaledwie 9 mandatów. Upragnio­
ną. większość mogła uzyskać przez pójście do 
wyborów z ugrupowaniem narodówem, wó­
wczas byłoby głosów: sanacja 9 i grupa naro­
dowa 12, razem 21 czyli bezwzględna wię­
kszość. Mogła również stworzyć blok z żyda­
mi którzy posiadają 9 radców, dysponując 18 
głosami przeciw 12. Sanacja wybrała to ostae 
tnie i przeprowadziła swego kandydat® na pro 
zesa Izby. odstępując żydom oprócz •wicopreze- 
siiry. jeszcze jedno miejsce w zarządzie.

 o-------
AKCJA ZARYBIANIA WĘGORZEM WAD 

W POLSCE.
Pomorskie Tow. Rybackie w Bydgoszczy 

przystępuje do akcji zarybienia węgorzem wód 
w całej Polsce i sprzedaje narybek po .cenie 
62 zł. za 1 kg. (oKoło 1000 sztuk narybka).

Giełdowe ceny zboże.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie noto­

wano w dniu 22 b m. następujące ceny zboża 
i inąki:

Pszenica dworska czerwona 27.50—27.75, 
biała 27.00—27.25, targowa standaryzowana 
26.50—26 75. Żyto dworskie stand. 26.75—
27.00, targowe stand. '26.25- 26.50. Owies 
dworski stand. 26.50—27 00, targowy stand.
25.00— 25.50, zadeszczony dworski 25 00— 
25.50, Jeezniień browarniany 27.00—28.00, na 
krupy stand. 21.00—22.00, Kukurudza kraj.
26.00—27.00, rum uńska 26.50—27.00, Proso
21.00—22.00, Groch W iktorja 35.00—39 00, 
nółw iktorja małopolski 31.00—35.00, zw'ykły 
jadalny 29.00—31.00, polny pastewny 25.00—
27.00. Fasola cukrowni b iała (Jasiek) reczriie 
u ybierana 60.00—65.00 cukrowa biała (Ja­
siek) 55.00—60.00, cukrowa biała okrągła
28.00—30.00, biała długa 28.00—30 00, biała 
krótka 27,00—28.00, W aehtel 31.00-33.00, 
mieszana 25.00 -26.00, Bobik pastewny 22.00 
do 23.00 Wyka ciemna 27.00-28.00,. jasna
25.00—26.00, "Łubin żółty 21.00—22.00. n ie­
bieski 18.50—19.50, Makuchy z orzecha ziem- 
a  ego 50 proc. 34.00—35.00, rzepakow e 21.00 
do 22.00. ln iane 28.00—28.50, soja śrót. 46 
proc. niem. 31.50—32.50, słon. mielony 42 for
22.00—22.50, 35 proc. sloneez. śrut ekstrałm 
wany mielony 22.00—22.50, Siano -d od kie
11.00—13.00, średnie 9.0G-10.00. kw aśni-
8.00—9.00, Koniczyna pastew na 15.60—17 to  
Słoma długa 7.00—7.50, mierzwa luzem 6.50 |

Zmiany w usiawie o ochronie lokatorów.
MIESZKANIA W BUDYNKACH PAŃSTWO WYCH.   E K S M I S J E  W Z I M I E.

Ustawa o ochronie lokatorów działa już j nisteriałne, zawierające p e r  u: wskazówki dla
blisko 7 lat, od 11 kwietnia 1924, a  w tym 
-okrejie ulegała już kilkakrotnej now'elizatcji. 
W jednym z ostatnich numerów „Dziennika 
Ustaw1’ ogłoszona została najświeższa 
do tej ustawy.

Nowela ta  liczy zaledwie 3 artykuły, nod , 
względem treści jest, jednak bogata. Pierwsze j 
postanowienie noweli dotyczy budynków', sta­
nowiących w amu 1 kwietnia 1924 r. własne h; 
państwa. Otóż budynki te ochronie lokatorów 
nie podlegają, a osoba, w taikim budynku zaj­
mująca loka], może być wyeksmitowana za. 
wypowiedzeniem urzy. sześcio, lub 12-to mie- 
sięcznem. zależnie od tego. w jakich ratach 
płatne jest za dany lokal komorne.

Drugą kwestją, którą reguluj0 nowela, jest 
sprawa t. zw. moratorjum mieszkaniowego. 
T/stawa w brzmieniu dotąd obowiązującem r o 
świeeała kwest.ji tej rozdział V. zntyfuńiwany: 
„Moratorjum mieszkaniowe dla bezrobitnycł A 
Przepisy wymienionego rozdziału zaiządzają!

sądów, wskazówki nie mogące z natury rzeczy 
zmienić tekstu obowiązują c  go prawa.. Nowe 
prawo zakazuje wykonywania eksmisji z 1 i 

nowela j -  pokojowych .ofcial? w okr.ne od 1 listopada 
j do 31 marca, /ak az  te® ffifiosi się ie ly n e  do 

spraw o eksmisję, wytoczonych wskutek zale­
gania z zupin tą kotr,arneg). Jeśli więc prze­
ciwko osobie zajmującej 1 ookój. wytlfezono 
proce.s o ek'misję z tej zasady, iż wynajęty 
lokal obróciła np. n a  niewłaściwe cole, to 
w tym wy panku nie być t  korzy­
staniu z dobrodziejstwo no  orjum i taka 
eksmisja może być ww<or j  w ciągu aaj- 

strzej.szej zimy.
Poza wypadlklem wvż. j ;«rzyto\r uym. eks­

misja nie będzie wykonywana mocz decy- 
a§ sądu. jeżeli bezrobotne otrzymał pracę i 
opłaca prócz hioiąSg. > s 1 u ornegr j.Fogło ko­
morne w is ta c h  w y w c y c h  25% nieżącego 
kirmoniego miesięcznego

Prawo lo korzysiaoM. ; moratorium miosz-
odroczenie eksmisji dla bezrobotnych- rozło- • kawowego p  zwan,T traci 
żenio zaległego komornego na. raty i t. n. —
Obecna tnowela stawia moratorjum w płasz­
czyźnie szerszej,, gdyż dekretuje. aby w tvtu- 
1,' rozdziału ustawy wstawić słow^ uzupełnia­
jące tak. aby naarłówek rozdziału brzmiał: ..Mo 
ratorjum mieszkaniowe dla bezrobotnych i 
w porze zimowi j“.

W myśl nowych postanowień urogulnwa 
na zostaje kwostia eksnuiji w zimij t. j. kwc- 
s tj;  w której istniały dc-tyohcz1* ohMniki m

eżeli w te* samei 
miejscowość; pos'ada inne mieszkań' * lub mu 
je dostarczano. O stv n > racytowany npspis 
rozumieć należy w ten snosób iż żądający eks­
misji lokatora może pozbawić go moż.nośri 
korzystania z moratorjum mieszkaniowego 

przez dostarczenie innego lokalu w tej samej 
miejscowości.

Interpretacyjne wątpliwości powyższych 
postanowień noweli rozstrzygnie niezadługo 
praktyka sądowa.

Monopol mandarynkowy w rękach zapranicznsoo
k o n s o r c j u m

'ćsnoei się obecnie na wprowidzenie w Pcl [ Gdynię. Natomiast stawka lądowa mą wynosić
autonomiczna drogą morsiknsce jeszcze jednego monopolu, a  mianowicie 

h® t. zw. ..M.neeriLia^ję -pr:y-wiv«'' rm y fh r  
południowych do Polski Bliższe hz *zegóły te­
go 'projektu omówi? w wywiadzie dziennikar- 
sl ’m dyrektor departamentu ceł w minister­
stwie skarbu p. Fabierkiewi cz. Sfery rządo­
we — oświadczył o® — omawiają to  zagadme 
nie wBDÓłnic z zainterefiow anymi importerami 
a  z inicjatywy ministerstwa skarbu. Organi­
zacja importu n» nowych zasadach pOwierzo 
na zOstan:e pewnemu konsorcjum -zagraniczne­
mu, reprezentującemu kapitały angielskie, bel­
gijskie i norweskie, a które korzystać bi-dzie 
z ulgowej staw ki celnej, wynoszącej 100 zł. 
od 100 kg. ~>woców południowych 1 pomarańcz, 
bananów) przy imporcie tych towarów przez

mi 50.00—51.00, Ziemniaki stołowe 6.00—6.50, 
Maka pszenna otkr. Krak. grysikowa 48.00—
50.00, 45 .proc. 46.00- -47.00. 60 proc. 43.00- -
44.00, Mąka pszenna z młynów kongresowych 
grysikowa 46.00—47.00, OOOO 41.00—42.00, 
Maka żytnia okr. Krak. 65 proc 42.00—42.50. 
Mąka żytnia okr Poznań. 65 proc. 43.00— 
43.50, Razówka żytnia 36.00—36.50, Graham 
pszenny 36.50—37.50, Otręby żytrie 15 75— 
'6.2S, pszenne 14.50—15.00, Mąka czerwona 
z workiem 19.00—20.00, Pęcak chłopski 32.00 
do 34.00, Siekanka jęczmienna chłopska 33.00 
do 35 00, Kasza jaglana fabryczna 42.00—
43.00, chłopska 34.00—35.00, tatarczaua cała 
44.00 —46.00, tatarczana łamana 42.00—44.00, 
Ryż K 52 70.73. K 53 68.53, K łamany 32.93, 
łyp 711 7.1. 42.73. Tendencja utrzymana.

Giełua krakowsKa.
Kraków 22  grudnia. ĆPAT). 3% budow la­

n i  3 1 _ 3 i.5!) — 4%  dolarowi 43.50 _ 4%
inwestycyjna 79.00.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 22 grudnia. Dolar 8.91. 8.93, 

8.89. Dewizy: Belgja 124.35. 124.66. 124.04- 
Gdańsk 174.10, 174.53, 173.63; Holandja
359 80. 360.70. 358 90; Londyn (30 33- -30.301. 
30.33 30.41, 30.25; Nowy ‘ Jork  8.91, 8.93. 
8.89: Nowy Jork telegraficznie 8.9:-' 8.94
8.90; Paryż 35.09. 35.18 .35.00; Szu,.jear.-a
174 20. 174.63. 173.77; MToehy' 45:50. 45.62. 
45.38; Boriin prywatnie 211.65.

KURS OBLIGACJI.
Akcje. Bank Polski 1.05.
Pożyczk’; 3% budowlana 30.50   1% m--

ivf.>ty>-vu'ji 78 ta sarna seryina bó.50 — 5% 
konuersyma 37 — 4% dolarowa 12 50 — 
i3.75 — 7 Ti stabilizacv:na 52.50—53—"2.50 
10% , kolejowa 99.50—99 — L b ty  Zai-tawne 
Banku Gosp. Kraj. bez zmian.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 22 grudnia. Baryż 20.17!;, 1-ndyn

- 300 zł., a sta wika
|. 200 zi.

lUobec nasuwającego się zarzutu, że spra­
wę tą oddano za-granicznemu a nie polskiemu 
koniiOincjuni. ,p. Fabierkiewicz- próbuje uza*a- 

. stanowisko miuister&twa skarbu tein, że 
gdyby^ się zgłosiły jakieś-.firmy pohkir- mo­

gące sfinansować import przez Gdynię na wa­
runkach skompensowauia go odpowiednim wy 
wozem, to uzyskałyby również stawkę n-l-có- 
wą’1. Sam jednak przyznaje, że ..niestety brak 
podstawy finansowej uinieinoźliwiŚ akcję w tym 
kierunku i dlatego trzeba było przyciągnąć do 
organizacji tego importu konsorcjum zagra­
niczne11.

Konsorcjum to będzie miało m. iii. za za­
danie uskutecznić pewne inwestycje, a mia.no- 
icici wymalować składy do przechowywania, 
owoców i t. zw. „dojrzewalnię11 bananów. M.ia- 
łoby ono także j-zająć się stworzeniem między- 
njarodowycli tairgćw owocowych w G d y n i.

Roikułiyaaua ;z ka['»'itaiir-tanii zagranicznymi 
są iuż w toikn ł. jak zaznaczył p. Fabierkie- 
wicz. spodziewać się należy pomyślnego ich 
zakończenia.: Sfery kujne-ekie w Polsce uistosun 
kowiały się do tego projektu negatywnie, takie1 
sanie ■ będzie fównież i stanowisko społeczeń­
stwa. które z rozlicznych imprez monopolo­
wych miało aż nadto możność przekonać się, 
jak dotkliwie odbijają, *ię one na jego kiesze­
ni. Znmnppcłizowaniie importu owoców połu­
dniowych w rolkach zagranicznego kauisprcjum 
uzależni rynek owocowy w Polsce od obcych 
ezj nmlików„; które uwolniono od konlkureincji, 
dyktowaó będą mogły dowolnie ceny na owo­
ce i tak już dla przeważnej części społeczeń­
stw a niedostępne skutkiem fiskalnych ekspe­
rymentów w tej dziedzinie.

% d ł o .

do 7.00, prasowana 7.00—7.50, Rzepak zimo 
wy z workiem 32.00—33.00, Rzepik czys/cz > ' 17.35, Nowy
ny słodki 43.00—45.00, Mak niebieski z wer- 26.10- Hi^zr,-wijń
kieru 90.00—95.00, szary 80.00—85.00. Kmi- lin 1 1./0. Fzto-kholm 96.50,
neb krajowy czyszczony 145.00—.150 00, Ko- nethaga - 96-50,,- Sof ja
niczyna nasienna czerwona atest. 200.00— Warszawa 57.50, Budapeszt 90

Czwartek, 24 grudnia.
Kraków, (312.8) G. 11.45 Przegląd pras-";

11.58 Sygnał ozas-u; 12-10 P łyty gramofonowe; 
13.10 Komunikaty z Warszawy; 15.40 Poga­
dam k,a lila c-hirycb w szpitalach wygłosi Ks 
W. Szymbor. superjor XX. Mi-sjoma-rzyf.-16.00 
Odczyt z Warszawy: 16.25 Płyty gramofonowe
36.45 rraosniisjo z Warszawy; 20-30 Kolendy 
z Katowic; 20.55 „Wigilja samotnych1’ 21.25 
Kolendy w wykonaniu chóru mieszanogo pod 
dyr. B. )Aal1ekdValewskie-go; 21.50 Słuchowi­
sko „Narodziny Światła11 — misterium, pióra 
F. Janczyka; 22.20 Koncert kołondowy z War 
ssawy; 2.2.55 diuchnwiska z Katowic; 23-25 Ko 
lendy ze Lwowa; 04 .00 Hejnał z Wieży Marj. 
i Pasterka- z kość. Najśw. M. P. w Krakowie.

Katowice, (408.7) G. 15.05 K om unvat Pol­
skiego Z-w ZrzCfzeń GospodairoBych Woj. 81.; 

Jork 5 V2M m  srja 7140 .Włoćliv ! UKSOK . dr. B. R osfeki- ,.W noc r igiiijną^i 
43 45 Holaud '3 206.30 Ber- 20.03 lVieniec koleiid w wykanairjm chóru mis- 

-'-hdm 96.50 ib lo" 96-0(1 Ko- i =?fow. Kolojar/.y Siąskic-b w opr. i pod
Pra<ra 15 ic S ;.:l dyr. H. Nic-zegó; 2-1.00 Trans-niisje Pasterki z 

U'ab'g!ó"d Katedry 'św . Fioira i Pawła w K:iławicach.
225.00, bez kanianki 180.00—200.00, surowa 
czerwona 160.00—180.00, Esparseta z worka-

9-0 > Ateny 6.60 Konstantynopol 2.4N 
reezt 3.05, Helsiijgfors 7.50,

Rukn- Lwów, (380.7) O. 2-2.35 Koncert kolondowy 
1 w wykonaniu choru Bard” -pod bat. p/rof, M.

KALENDARZ ALMANACH 
„GŁOSU NARODU11

wysłaliśmy wszystkim p t . Abo­
nentom dziennika, którzy Kalendarz 
zamówili i nadesłali należną opłatę.

Bardzo liczni P. T. Abonenci 
ządają przedłużenia okresu, w któ­
rym mogliby nabyć „Kalendarz Al­
manach", jako p^emję. Wydawnictwo 
„Głosu Narodu" chcąc zadość uczy­
nić życzeniom Abonentów d o s t a r ­
c z a ł  b ę d z i e  „ K a l e n d a r z  Al ­
m a n a c h "  na warunkach poprzed­
nio podanych d o  d n i a  l O s t y c z -  
n i a 1932.

Wszyscy P. T. Abonenci, k tó­
rzy dotychczas Kalendarza nie za­
mówili, powinni to niezwłocznie 
uczynić, gdyż t e r m i n  10 s t y c z ­
n i a  j e s t  o s t a t e c z n y  i prze­
dłużony nie będzie.

MAKJA DUNIN-KOZICKA „Ania z Lechic 
kich pól" cz. II. MŁODOŚĆ, Str. 368. 8 zł 
(opr. 10.80 zł.). Dam k-sią/ki Polskiej.

Niecierpliwie 0C7/ękiw£iny przr-z C7.yteluikćw 
dalszy ciąg-dziejów . Aui z Jedlickich pól11 u- 
kazał się na-reszcic. Kto poznał dziecięctwo 

małej bouatmki. ton bez wątpienia wyciągnie 
z pośpiechem rękę po część drugą p. t. „Mh« 
dość11, 'malującą młodzieńcze przeżycia tiziew 
e-zynki. Jak  w kalejdoskonie przesuwa «ię 
prze-rl d & m  wyobraźnia cały ozer-’g  miejseo- 
wośei i w;.ilarzeń. z któremi lasy Arii ściśle 
są związane.

Młodzieńcze przeżycia Ani i jej postawa w.i 
boi życia, wisiba-zują, że ziarno posiane w la- 
taK-jh dzi-więetwa w duszi; bohaterki szla-che- 
tuą i mądrą rę k ą  dziadka Orlińskiego, wyda­
ły pożądany p-lou. Wyrosła ona bowiem na je- 
dj ostikę odważną, gardzącą iocłi]ebstwpm, od­
znaczającą się cywilną odwagą i wiarą we wła 
sue siły, a przechtwszysbkieni silną J  świado­
mą wolą. oraz opanowaniem. Jako jedne z na. 
czelniyujh wartości czlawieka, ukoif.aia Ania 
lionor i rjała tego wymowny dowód, nie zdra­
dzając się nigdy zo (iwą przeszłością, zamyka­
jąc ezarowne chwile dziecięctwa i ból siero­
ctwa w głębi małego, dumnego serduszka.

Ania jest jednym z tjjoh jasnye-h a nielicz- 
nyctli kwiaiiów oowpjennych których nin zdo­
łał zbrukać pył przyziemnej kurzawy. Przeży­
cia Aui maluje, autorka na szerokiem tle wy­
darz,eń wojennych i częściowo już powojen- 
nyeii. uwypuklanie ich charakterystyczne zna 
mmua. Bogactwo Ha potęguje dużą dość dru 
goplanowycli posta-ci. z których każda ma za­
rysowane indywidualne oblicze.

Śród tegwaczny-ch książek gwiazdkowych 
wyróżni się Szlachetnością, tomu polskością 
nawskróś przesycana . Młodość’1 Duniu-Kozic- 
kiej. .powieść, którą, ukochają, młodzież i do­
rośli.

SPE C JA L N Y  GATUNEK

K. IRPI
o pierwszorzędnej jakości oraz świeże mrożon*

S A N D A C Z E
poleca:

O ^ O R 7 £ Ł V
K raków , u lica  S zczep ań sk a  L. i i .

T e le fo n  130-04. Telefon  130-04.

Krzyń-ki-^go i kwartetu smyczkowego Polak 
Tow. Muz.

Warszawa, <1411.8) G. 11 45 Przegląd prasy
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.1 U Płyty gramofonie we; 18 i0  Pań­
stwowy Imst. Mat.; 13.15 KomiuniKiait gospodar 
ozy; 16-90 Ostatni tom p:.m Piłsudskiego ornó 
wi Wł. Malinowski; 16.25 Muzyka organowa;
16.45 Feljetc® pt.: „Mistyka WigTjnej Wie­
czerzy1’; 17.00 Słuchowisko wigilijne M Dynów 
skiej pt.; „Lośnia ifzopka’1; 20.30 Kalendy z K»- 
towi<g:2(.55 „Wigilja samotnych’1; 21-25 Koien 
dy i słuchowisko z Krakowa; 22.20 Koncert ko 
iendowy w wykonaniu Z. Rabcewiozowej (fort) 
i M. Janowski (tenor); 22.55 Słuchowisko z Ks 
towie; 23 25 Kolendy ze Lwowa; 24.0C Eyjuał 
i Pasterka z Kraaows



Nr m

Awanse oficerów lotnictwa.
AVarsz:aw-a 22. 32. (Telef. wh). Prezydent 

Rzplitej pod,pisał dalszą listę awansów w kor­
pusie oficerów lotnictwa i korpusie oficerów- 
lekarzy. Pułkownikiem lotnictwa został miano 
wady" podpułkownik Jasiński, podpułkownika­
mi mianowani zostali lotnicy maj. Karaś i maj. 
Siulewicz, majorami kapitan Wojtyga i Froto- 
wicz. 33 karpusia ofieerów-lekarzy lekarz przy 
boczny min. spraw wojskowy cii p. Woyezyr- 
skł został m*'anowany pułkownikiem.

Zmiany w  sądownictwie.
33arszau 22. 12. (Teł. wł.). Prezydent Wil­

na p. Folejęwski będzie mianowany radca Padu 
Apelacyjnego, eędzia Sadu Apelacyjnego wo 
Lwowie p. Jaszczurów ski ma objąć stanowisko 
prokuratora Sądu Najwyższego. W iceprokura­
torami" Sadu Najwyższego będą mianowani Jó ­
zef Nis-suson wiceprokurator trądu Apelacyjne­
go oraz Jan A kier radca prawny w Min. Spra­
wiedliwości. Prokurator w Gudziądzti Herman 
mianowany będzie sędzią Fkpin Apel. w Toru­
niu.

Napad na 2 pociągi węglowe.
"Warszawa 22. 32. (Tekf. wł.). 33' nocy z o j 

niedziałku ua wtorek banda uzbrojonych o- i 
pryszków w liczbie' JO do 40 osób napadła na j 
łerertie stacji Gdynia-Port na dwa pociągi wę­
glowe. Bandyci usiłowali steroryzować strza­
łami slu/.bę kolejową, służba kolejowa wezwą

na pomoc policję i ta przy .pomocy służby 
L lejowej urządziła obławą ua oprysźków.
W czasie obławy schwytano 13 bandytów, skut 
k’em czego banda złodziei kolejowych na tera­
nie Gdyni zostanie zlikwidowana.

 :—  :o()o:---------
274 TYS. BEZROBOTNYCH.

Warszawa 22. 3 2. (TekL wlA. 3V dniu Ib 
bm. stan bezrobocia wyrażał sie liczba 274.218. 
33 zrost ilości bezrobotnych w ciągu ostatniego 
tygodnia sprawozdawczego wynosi 6.081.

„GLOS NARÓD 17- z dn ia  23-go Grudnia 3031 5tr. 7

P r o c e s  I l - l i i .
Obrońca przytacza fakt, rewizji w  lokalu re­

dakcji ..Gazety 33 arsznw*kicj". gdzie w jednym 
pokoju znaleziono 3.6 rewolwerów. Ale; uje wy­
toczono sprawy o przechowywanie broni, gdy/' 
obawiano się. że „Gazeta 3Vaszawska“ udowo*i- 
nirlaby konieczność stosowania obrony własnej.

Niem nigdzie ani składu broni, ani składu 
bomb. to wszystko zostało spreparowane d'a ce­
lów tej sprawy. .3fo\vn była o broni, ■/nalczlo.nej 
w teatrze ..Gong14 w Krakowie. Był to sztylet, 
którym zapewne niejednokrotnie- Otello mordo, 
wał na scenie Desdcmoną.

33'yisoki Sądzie! Barykady, to dziś legenda, 
to gromkie hasto dziś w okresie Matowych pan 
cer/y policji, gazów trujących, masek. Baryka­
dy to tylko żart, albo dowód dużej naiwności 
władz.

Następnie obrońca omawia osoby konfi­
dentów  w PPS., mówi o prowokatorach, po­
wołując się na zeznania ks. Banasia, że 'Strzel­
cy podcinali slup? w MahtpoWe Wschodniej, 
wspomina o tororze w stnrunku do obywateli

polskich.
O PPS. mówili policjanci, .socjolodzy ZJfu 

waż a obrońca. 33'spoiiiinali o rom iżuianiu 
socjalizmu narodowego i socjalizmu między­
narodowego. Do pierwszego zaliczali rosyj­
skich eserów (soc.jal-rewolucioniścj) Tfillera. 
Masaryka i Arciszewskiego. To sa chyba 
lepmy.

Następnie mówca obszernie wykłada o so­
cjalizmie, cytuje słowa Jauresa. Świętochow­
skiego i ustępy z wywiadów Piłsudskiego. 
Na zakończenie obrońca przypomina zdarze­
nie z dziejów daw nej Polski z roku 1504, 
kiedy to A leksandra Jagiellończyka w czasie 
jego pobytu w Brześciu nam awiał kniaź Gliń­
ski. ażeby król uwięził senatorów. Król od 
mówił. Byli wtedy wielcy doradcy i wielcy 
królowie, mówi obrońca. Brześć obecny pozo­
stanie na zawsze hańbą w dziejach Polski.

AY dniu jutrzejszymi będą przemawiać: 
adw. śztnnanski. obrońca Patka i adw. Ru 
dzitiski. obrońca 31 a=tka.

O d  p iątku

10 grudnia fa, r.
W K in ot ea trz e  

r ii

—** ■ mmii ■■ i m n u a m r

W i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m !

LDawno niewidziany znakomity cowboy1 T O M  T Y I E R  w filmie g

W ąwóz zagin ionych ludzi
„ s w i r

u .
toimwy bob custer zioto szatańskiej przełęczy
Program 2 godzinny. Szczyt em ocji i sensacji!

Ceny m iejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zn iżk i dla U rzędników , W ojskow ych i Akadem ików
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — .7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — W

■gBff

B IE L M A  „E  G A“ TO PIĘKNY PODAREK

Tylko 10 proc. cudzoziemców
może pracować w przedsiębiorstwach francuskich

bu‘,vż. 22 grudnia. Na wezorajszem posie-
C m P .  .  |i> • li .  / dzenju nocnem Izba francuska przyjęta pro

, , [ y 0  Fabr .Biel izny.Kraków.  H B W S K f l  i  -i e k t  u s l w y  AV *>m , v v i e  o c h r o n y  r o b o t a i k ó 'v

sonriJfrrafccfu f tr ftnifii
D w a  t r u p y .

Na polach obok eegicfai Ludwika Felusia 
te Łrzcgi.iij Duchowo ej pod Krakowem znale­
ziono 'zwłoki nieznanego mężczyzny. Przepro­
wadzone dochodzenia policyjne wskazują nu. 
to. i-o tragicznie zmarłym jest mm siwo chory 
żebra,k, Franciszek Zacni ra z Nowog 3Vsi.

33’ezoraj popołudniu zestal iprzejeelia ny przez 
pociąg jw picezny. zdążający z Krakowa d? 
(Hrrzstjuowa. Józef Piechowski, (1. 23) z Chrza­
nowa. Piechowski w czasie przechodzenia przez 
tor dostał się ipod koła parowozu, ponosząc 
ijTUCró na miejse.u.

Tragedja bezrobotnej.
Marja Piekarska '(1. 27). bez stałego miejsca 

eamieszkaraia, po stracie pracy znalazła rię w ta 
tałrtyeh warunkach. Nie mogąc, nigdzie znaleźć 
Yoboty postanowiła, odebrać sobie życie. 33r tym 
eelu zażyła wczoraj w bramie domu przy ul. 
Zwierzy) ii cek i ej jakąś truciznę, poczom zemdlo­
na  upadła na ziemie. Lekarz Pogotowia prze­
płukał żołądek de.spera.tce, poczeni przewiózł ją. 
do szpitala św. Łazarza.

francuskich przed konkurencja robotników 
zagranicznych. Na w niosek deputowanego 
part.ji narodowej Taitiugera przyjęła Izba 
również poprw kę do ustawy, zaw ierającą 
wyjątkowe ulgi dal em igrantów politycznych 
oraz tych robotników zagranicznych, którzy 
podczas wojny walczyli po stronie wojsk ko«r 
licyjnyeli i tych cudzoziemców, którzy ożenili 
się z Francuzkami. jeśli to o-tatnie zachowa­
ły obywatelstwo francuskie. Procentowe za­
trudnienie robotników zagranicznych w przed 
siębiorstw arh państwowych i komunalnych, 
oraz robotach wykonywanych przez organiza­
cje publiczne ma być regulow ane od wypad­
ku  do wypadku, z tern jednak, że nigdy nie 
sniie przekroczyć 10 procent zatrudnionych. 
Ustawa przeszła wszy-tkiemi 152 oddaneroi

do w ynagradzania robotników cudzoziem­
skich w takim  samym stopniu, jak robotni­
ków francuskich.

116 TYS. BEZROBOTNYCH OTRZYMUJE 
ZASIŁKI.

Paryż, 22 grudnia. Leon "Bhim stwierdza 
w '..Popuiaire®, eż w ubiegłym tygodniu" Mezba 
bezrobotnych we Francji pobierających zasiłek 
wzrosła, o 1.2 tysięcy i wynosi obecnie 116 tysię 
cy osób. W stosunku do tego samego okresu 
rokit uh. liczba ta  wzrosła o 100 procent,

ZWALNIANIE GÓRNIKÓW.
Lille, (JPAT) Wobee trudności eksploatacji 

i częściowego wyczerpania pokładów węgla, 
kopalnia .,Guy-Semki’ postanowiła zawiesić 
dalsze prace na dłuższy czas i zwolniła pra­
cujących robotników, w tern około 250 górni 
ków polsldeh z rodzinami. Zwolnionymi zajęły

glosami. Socjaliści powstrzymali sio od gło- s-ie częściowo sąsiednie kopalnie, jak  ,,Bmay’!, 
suwania z powodu odrzucenia ich wniosku, i .,Betfhun©“ i „Lew*’, dając im zatrudnienie i 
domagającego sie zobowiązania pracodawców zamieszkanie.

 : o q o : ----------- -

REKOLEKCJE W SCHRONISKL BRACI 
ALBERTYNÓW.

3V duiu 37. 18 i 19 b. m. odbyły się w Schro 
•lisku Braci Albertynów przy ul. Krakowskiej 
L. 43 pod przew. Superjorn Księży Misjonarzy 
Ks. Wilhelma Szymbora rekolekcjo dlu miesz­
kańców Schroniska; w rekolekcjach wzięło u- 
dział około 160 osób. W dniu 19 b. m. w go­
dzinach popołudniowych odbyli mieszkańcy 
Schroniska, spowiedź ów. Księży spowiedników 
było 9-ciu. wśród nich Ks. AYizytator Kry sika. 
W  dniu 20 1*. m. przystąpili mieszkańcy Schro­
niska do wspólnej Konwmji św.

Ofensywa Japończyków w Mandżurii.
Moskwa 22. 12. (PAT). Korespondenci so­

wieccy donoszą., że annja japońska w Man­
dżur j i rozpoczęta generalną akcję wojenną, 
zmierzającą do zajęcia Czing-Ozeu i ostatecz­
nej likwidacji oddziałów chińskich, krążących 
jeszezo w  rótnycli okolicach Mandżurii. Oczy-.z 
czenic terenu prowadzono jest w dwóch kh- 
ru ni Lach. na. północ od Mukdenu i na połincinio 
od strefy polinłałouo-iuandżnrskioj kolei żJli- 
znej. AYczaraj rozpoczęły się pierwszo walk! 
w okolicach Sypm-Haju, Czam-Tn i Falku menu, 
33r walkach tych poza piechotą., b ra li udział 
nrt,vterja. oraz samoloty wojskowe. Na dziś 
spodziewano są utarczki w okolicach Sim-Mina, i 
dokąd wysiano japońskie oddziały wojsikowe 
i oska Iro lotniczą. Zajęcie Czing-C.zau spo­
dziewano j o t  w dniu 25 Ii. ni.

ZNÓ3V PRZESILENIE W CHINACH.
Londyn, 22 grudnia. Donoszą z Nankinu, 

że centralny rząd narodowy podał się do dymi

kasetki ozdobne z wodami kolońskiem i, perfum am i,NU GWIAZDKĘ PODARKI m ydłam i. Puderniezki, Rozpylacze, Przyb ory  do  g o le n ia -
NA KA R N A W A Ł P erfum y, p u d ry , k o sm ety k i w sz e la k ie  krem y — P o leca

U rogerja  — P erfu m erja  — S k ład  ap teczn y

,râ TT y S t e f a n  H  Y Ł A
Po najniższych cenach! z io ła , lek i, op atrunki, m y d ła  to a le to w e .

— Św ieży Tran. —  —Perfumy i woda kolońska na wagę.
Dla PT. K lijentów  naszych telefon i w aga osobowa bezpłatn ie. — Każdy o trz jn m je  blok rabatowy 

Przy zakupilie eclnorazowem od zł. 15'— dajem y 5 g iam ów  fran cu sk ich ^ p e rfu m ^ g ra tls^ ^ ^

sji. Marszałek Ciang-Kai S/ek. który jtiż po 
przednio zrezygnował ze stanowiska prezydeu 
ta republiki chińskiej wyjechał z Nankńni w 
niewiadomym kierunku.

Londyn, 92 grudnia. 7. kół poiinformowu- 
nych donoszą, że rząd .nngidtoki za pośredai- 
ctwem. swego ambasadora, w Tokio zwrócił się 
do rządu japońskiego 7, prośbą o wypowiedze­
nie swej oipinji co do ewentualnego odroczenia 
mfedzyn aredowej konferencji rozbrojetiiowej o 
paro tygodni.

 :0fto:---------1

B. Prymas Hiszpanii mianowany
' V  ' Hzymskiei.

Kardynał Segura-. b. pryanas Hiszpanji. i .ir- 
cybisicup Toledo, który właśnie przybył z Frań 
cji do Krzymu, mianowany został przez Ojca 
Św. kardynałem Ktrrji Rzymskiej. (KAP).

U S P R A W I ANIE ADMINISTRACJI.

Warszawa, 22 grudnia. (Td. w.ł). Odbyło 
się .posiedzenie Komisji Usprawnienia Admini­
stracji. na, którem uchwalono wnioski w spra­
wie dekoncentracji w zakresie opieki społecz­
nej. emigracyjno! oraz w- zakreślić administra­
cji skarbowej' 3Y ton sposób zakończono zo­
stały praco nad projektom uregulowania kom­
petencji władz administracyjnych.

INWALIDZI U WICEMIN. JASTRZĘBSKIEGO

Warszawa, 22 gradm,ia.(Td. wł.). Delegacja 
inwalidów była u wiceministra Jastrzębskiego 
i poruszyła szereg postulatów Inwalidzkich 
szczególnie w zakresie koncesyj spirytuso- 
wye-b, monopolowych i solnych. AY-icemmister 
Jastrzębski obiecał rozpatrzyć te postulaty.

Dokument w s -iżu i kam ieniu.
Na wieczystą pam iątkę szczególnych wy­

darzeń od wieków ludzkość stawia pomniki. 
Tak też na pam iątkę dziejowego wydarze­
nia: naszego odrodzenia państwowego, po w* 
staje w Poznaniu w spaniały Pom nik Wdzię- 

j czności, poświęcony Najśw. Sercu Pana Jezu- 
|sa. Z okazji" w ystawienia m odelu głównej po- 
siaej pomnika, figury Chrystusa d łu ta  arty ­
sty .33. Rożka, która zostanie w ykonana z. bo­
gato złoconego bronzu, szersze masy poznały 

j się z łom pomnikowem dziełem. Południowa 
strona pom nika poświęcona jest tym, którzy 
stali sio narzędziem Opatrzności Boskiej, da­
rzącej nas po latach niewoli swobodą.

Dwa medałjony: jeden przedstawiający 
rycerza polskiego daw nej Polski, drugi żoł­
nierza Polski obecnej, przypom inają nam, że 
granice nasze wykute zostały czynem żołnier­
skim. w pośrodku zaś w ielka płaskorzeźba 
rozmiarów 4.25 m. wysokości, a  2.40 m. sze­
rokości. wyobraża dalsze stany Polski w 3-ech 
postaciach o silnie przemawiających typowych 
rysach pod godłem naszem, Białym Orłem. 
Wszyscy jakby zamodleni wznoszą wzrok do 
Krzyża, w górze wśród dwóch aniołów, wska­
zujących jakoby na znaczenie Krzyża d la  na­
rodu polskiego.

Rzeźba ta, jak i wspomniane medałjony 
i rycerskie, to dzieła w ielkopolskiej rzeźbiarkl 
| p. Kazimiery Pajzderskiej. Kobieta-Polka po- 
jteżny ma udział w dziele naszego odrodze­
nia. słusznie więc dłutem  p. Pajzderskiej 
współwykula poznański Pom nik Wdzięcz­
ności.

Ukończenie wielkiego dzieła zależy od 
naszej ofiarności. Datki przyjmują adm ini­
stracje pism polskich, banki, oraz P. K. O. 
na konto nr. 207.470 na rzecz Komitetu Bu­
dowy Pom nika Najśw. Serca Pana Jezusa 
wT Poznaniu, ul. św. Marcin 69.

Uroczystej jubileuszowe N. Marji P. 
z Guadalupy.

Z Meksyku nadeszła wiadomość, że rząd' 
meksykański okazał wdele poparcia przy obcho 
dzie JubEeuszu F. Ił. P. z Guadalupy, piraez 
co znacznie przyczynił się do wspaniałego prze 
biegu tych uroczystości, których, prócz ludno* 
ści miejscowej, wzięli udział liczni przestawien­
ie wszystkich innych knagów Ameryki łacćń- 
skiej. B. Prezydent Meksyku, Calles, ofiarował 
przy tej okazji do bazylik; N. Marji P. z Gua­
dalupy wspaniale organy, i przyczynił się wiel­
ce do. budowy pomnika ku uczczeniu jubileuszu 
Ten gest byłego prezydenta., który był inspin- 
t co rem gwałtownej antykościelnej kampanii w 
Mkpyłui w ciągu lat ostatnich wywołał niezwy 
kle wrażanie jako wyraźna zapowiedź nowej 

polityki religijnej w rządzie mekKvkańskimv
(KAP).

Olbrzymi pożar w zamku sztutgardzkim
33* starożytnym zaniku sztutgardzkim wy­

buch 1 z niewyjaśnionych przyozjm olbrzymi pa 
żar, jednocześnie na  dwóch piętrach. Od (połu­
dnia do późnego wieczora nie zdołano ugasić 
ognia., który przerzucał się błyskawicznie ze 
skrzydła n a  skrzydło. Wszystkie oddziały oko 
liczne straży pożarnej wzięły udział w akcji 
ratunkowej. Wezwane zostały również na po­
moc oddziały Reichswehry. Żo względu na ol­
brzymio kłęby gryzącego dymu, straż prowa­
dziła alkc.jp, ratunkową, w maskach gazowych l 
przy pomocy aparatów tlenowych. Kilku miesi: 
kańców górnych pięter, których pożar odciął 
od schodów, strażacy wynieśli w stanie nieprzy 
tomnym przez okna.

Zamelc ton wybudowany został wraz z mia 
stam przed 1000 łat, a odrestaurowany był w  
swej obecnej postaci wraku 1578.

Całe wschodnie skrzydło Zamku przedsta­
wia widok ruiny. Pozostała tylko ściana fron­
towa. W mieszkaniu wdowy po byłym prezy­
dencie Ebercie ztiajdujaoeim się w prawem 
skrzydło padły pastwą płomieni drogocenne 
zbiory artystyczne. W sąsiedniej sali posiedzell 
spłonęły stare prace sztukatorskie i cenne ob­
razy. Akcja ratunkowa jest bardzo utrudniona 
z powodu silnego mrozu. Stacja ratunkowa opa­
trzyła dotychczas 30 strażników, którzy ulegli 
zatruciu dymem.

Berlin, 22 grudma. Pożar zamku w Sztutgar- 
cie trwa już przeszło 24 godziny 1 zniszczył 
cały prawie kompleks gmachu. Pastwą ognia 
padło wJclc dz:eł sztuki i zabytków kultury. 
Straty materialne oceniają na 6 miljonów mf<- 
rek. Podczas akcji ratunkowej 2 strażaków zo­
stało zabitych, 10 odniosło rany ciężkie i ponad 
30 lżejsze. Istnieją obawy, że pod gruzami 
znajdują się jeszcze ofiary ognia.

 :oO o :---------
KLEJNOTY WITTELSBACHÓW NA LI­

CYTACJI. Podczas zorganizowanej przez dom 
handlowy w Londynie „Christie” licytacji kici 
liotów rodzinnych b. bawarskiego domu panu­
jącego 33'ittolsbaehóm. za sprzedane klejnoty 
osiągnięto 39.300 f. szt. Słynny „djament błę- 
k itny‘‘ z kolekcji 33'itletobnchów sprzedany zo­
stał za 5.600 f. szt. i djamentowa tiara za 7 
tysięcy f. szt.

13911120
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„P si!14 zawołał. Zając zląkł się, dojrzał 
lufę i zdziwiony stan ą ł słupka, podając 
w  swej niew innej głupocie białą p ierś pod 
■oule. S trzał padł, zając w yw inął koziołka i 
pad! d rgając  przez chwilę, skokam i. poczem 
sas.>gl w  hczruchu. Ciepłego jpgscze.Iz ciem 
aem.i kroplam i krw i i szk listem i oczami za­
ładow ał Mafłfc do p lecaka. Agnieszka. nie 
mogła w ydobyó z siebie ani-.:słowa. Dopiero 
żył. cieszył się — a teraz sztyw ny —  Boże! 
jak  w strę tne  je s t to strzelanie i zabijanie!* 
.^szk o d a-— pow iedział M a rk jf—  to ‘łn*ta 
i kotna -miniczka!44 A jej nagle wrócił daw ­
ny zawrót, głow y. P rzyciskała  skronie, ta r ­
ki c /o ło , po,t ocierająei...

—  Czyś już tak  daleko zaszła, że strzału  
znidśó nie możesz. —  szydził Marks.

— Nie, M arksie^ nie to! Ale zabiłeś .'sa­
miczkę —  z młodym i...

— G łuptas jesteś!
— Ale i ja mam życie w sohid tak  dro- 

ne robie i mnie,, jak  tej zajączce!
Nic um iał na to nic odpowiedzieć, jak:
—  W ięc idźcie sobie lepiej na dół i troje!

x n
Tym razem  wgnieszka, zdobyła się na 

odw agę. Pierw sze co było w domu —  tu 
gw ałtow no prucie i psucie .zaczętej podusz­
ki. Be? pardonu wyrzuciła z niej: Strzelca i 
jego zająca zabijającą, w strę tną  TS-wawolę. 
Na jego m iejscu wy*aaftowała ogrom ny 
k rzak  dzikiej róży. a obok m łodego ..bez ro­
gów  leszcze* jelenia. Drugą, czynności,-i bjfffl 
w ysłanie naglącego listu do m atki, z prośbą 
by nie trw ała w nienrzychylności nic jak - 
naiprędzej ich odwiedziła, zwłaszcza że ona 
—  A gnieszka — sam otnic przebyw a, r; jęst 
cierpiąca. M atka nie zjawiła się. ale-.-ódpisa- 
ła  wymi.jąco parę trium fujących zdań.

—  Musiało ta k  być bez b łogosław ień­
stw a m atki. T eraz m ogłaby się śnpi& i mó­
wić: pijcie., coście na warzyli. A le-ąiie jest 
tak a  bez serca. I k iedyś przyjdzie w odwie 
dżiny. Lecz najpierw  córka powinna odwie­
dzić m atkę, niech ty lko  przyjdzie spokojnie, 
kiedy,.e.bee, sam a albo z nim!

W krótce potem zjawił się przysłany  
prze iuatkę doktor H erm an, b ra t jej babki. 
Udawał, że przyszedł sam. by pogadać 
z M arksem o zwierzynie. Lecz w istocie był 
to p retekst. O glądnął ją  dokładnie, zajrzał 
pod bezkrw iste powieki, pom acał puls. zba­
dał serce i płuca.

—  Nie przepisuję ci nic jniiego ja k  zmia­
nę. pow ietrza — zrozum iałaś^ Twoja m atka 
je s t córką mej "siostry. P rzeczytałem  jej i su ­
rowo w yjaśniłem  twój list. T ak  jak  uchodzi 
wujowi. A ona pojęła, że nie całkiem  ma

rację. Ale i w y nie. Skłonność do pojedna­
nia zbudziła się u tw ej m atk i w kościele, 
gdzie..', n ieraz k lęczałaś tak  b lada Ućhwiałaś 
sra podczas nabożeństw a, bo ci było słabo. 
Teraz idźcie do niej —  pomówcie!

Sroga zima rozpętała się nad Kleln- 
mausli. W około iszare niebo, chm ury, śniegi, 
trzaskan ie  i b lask  polan w piecu, huk w ia tru  
i syk' płomieni w kom inie. Lecz izba by ła  
tiiopła, zaciszna we w szystkich kątach . 
Marks często teraz przebyw ał w domu, le­
żąc k aza ł sobie y z i tać  o w ypraw ach N anse­
na  do bieguna, śpiewać piosenki i zabaw iać 
się. pieścić jak bóg. Ale czaseui w yryw ał 
się z ram ion A gnieszki krzycząc:

— Boże. teraz  przeklętą  zadym ka! Mu 
szę znowu ruszaÓ‘w ś.iiegi1

ł teraz w ybiegł w  najw iększą zadym kę, 
nurzając -się i prychając w mrożnem. przeczy 
stem  pow ietzu, potem  po kolana w śniegu 
m aszerow ał naokoło dom ku i torow ał głę­
boką uliczkę od drzwi do stajn i. Ona nie drżą 
ła. nigdy o niego ani gdy wśród szalejącej 
burzy  piął Sięjw  gpry, by  ściągnąć drzewo-;, 
— ani gdy  w yły  w iatry  uiejednem u spraw ia­
jące zaw rót g łow y, —  ani gdy ginęli pod 
spadającem i drzew am i drw ale a pasterze 
pod barwunami. Taki człowiek jak M arks był 
zabezpieczony przed śm iercią. Nie modliła 
się n igdy o niego w tym  sensie, by mniej 
grzm iało, trzaskało  lub leciało kam ieni 
z gór — ale o to, by m iędzy nimi dwojgi ?m 
było lepiej, mniej skalisto  i górzysto , jasno 
i wesoło — jak  wśród dobrych łudzi w doli­

nach i w miłem miasteczku. Modliła się o
dom ek tam  na  dole nad rodzinnem jeziorem, 
o ciepły  powiew w jego okna, o przyjaciel­
skie odw iedziny między matki a dziećmi, 
P rosiła  Boga, b y  przemienił dzikiego strzel­
cu E zaw a w cichego rolnika Jakóba, który­
by pię-knemi końm i i mocnym niugiem upra­
w iał szeroką rolę koło domu. I  p rosiła o 
szczęśliwe pojednanie z ludźm i z doliny, 
którzy’ uw ażali M arksa za potw ora a ją  za 
nieszczęśliw ą ofiarę. O ja k b y  poszła na dół, 
ale nie sam a! Jed en  m roźny k ró tk i dzień 
■spędzony tu ta j z M arksem  w art by ł więcej, 
niż k ilka słonecznych tygodni w ypoczynku 
w  dolinie —  bez niego. Ale może wybierze 
się kiedy! Ona m iała  parę  tysięcy  franków , 
on parę  —  za tak ą  sum kę m ogli sobie w y­
dzierżaw ić na  zimowe półrocze gospodar­
stwo w dolinie, k tó ry ch  je s t ty le , a drugie 
letn ie półrocze przepędzać tu ta j. Byłoby to 
w yjście dla nich obojga,. W yrazi m u to gorą­
ce życzenie w w ieczór w ig ilijny , ofiarow ując 
ładnie w yhaftow anego jelenia.

O jak  powoli ty k a ł zegar przed tem  upra  
gnionem Bozem N arodzeniem ! W końcr; m u ­
siał nadejść i na szcześćłf, ściemniło sie już 
o 4-ej popołudniu, tak  że w krótce m ogła 
zapalić choinkę. Dzikie drzew ko z gór było 
tak  zielone i tak  pachło srinie i żywicznie, 
ja k  chyba żadne na nizinach w ten wieczór 
w igilijny. Z agrała na ju łubieńs/ą  piosenkę zo 
«.vego zbiorku: ..Es ist ein P o s  entsprugen*4.

'Paiszy ciąg nastąpi-.

Sowa pnwibść Fiorence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

p o le ca :

B a r c l a y  F L :

B ia ła  Ksieni z Worcester
Cena  zł. 5*—

opasce zw yk łej po w cześn iejszem  
n ad esłan iu  n a le iy to śc i czek iem  na konto  
nasze w  P . K .  O . \ r .  104.620, lub p rzek a­
zem  pocztow ym  z ł .  5 * 6 5 , za pobraniem  
pocztow em  z t .  7 * 0 5 . — W ysyłka odw rotna.

 ..
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ila Gwiazdka!
Najniższe ceny!!
Kaoelusze, Kraw aty, Ko­
szule, Szale, Pu|lovery, 
S w u a  t e r y  Zł. 4'80, 
Bielizna ciepła, Ręka­
w iczk i, Skarpetki. T o ­

rebki dam skie.

Au Bon Marnhe
Kraków, Szpitalna 11.

ii m
cvnj“w»H« dli P. T Kslę- 
t j ,  bielizna, rękaw fczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

K rak ó w , F lo r ia ń sk a  |]

S t r ó i o s t w a
poszukuje bezdzietse mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Aómistraeja .G łosu 
Narodu* pod „strńiostwo* I

P ra k t c z n e  t a n i o  oo- 
darki na G w i a z d k ę  
ja k : portfele, taczki, 
kałamarze, papiery list., 

szachy, lustra, 
p o le c a  :

MICHAŁ SŁOMIANY 
Kraków. Sławkowska 24 

T e le fo n  11744

Sz to k f i s z a  suszone ry­
by Łorwesiiie, tanie, 

smaczne pożywne. Po n a­
moczeniu zuiększają dwc 
Krotnie swoja wasę Prze­
pisy wykwintnych dań 
bezpłatnie. — Hartownie 
znaczne rabaty. Do naby 

cia we tirm ach: 
t . .  H a w e ł k a ,  Kraków, 
Rynek, M. Fromowicz, 

Krakowska.

Kapelusze
męskie pluszowe
i Inna na sezon obecny,

po
poleca 

cenach zniżonych

Anjnni Jarosz
Kraków, Sławkowska 24
,* (Dom XX. Marków). |

f t s l ę f f c r m f c  K r a k o w s k a ,
K raków u lica  św . Krzyża 13 .

Zm arły n iedaw no O. W iktor C atlirein  T. J„  
jedna z  najw iększych pow ag w  d ziedzin ie chrześci­
jańskich nauk społecznych  i m oralnych, o książce 
X. Prof. Dra L eopolda Kopiera p. t. „R eligion und  
P olitik , Klerus nnd P o litik “, tak się wyraził:f

„K siążka ta  pow in nab y s ię  zna jd ow ać w  r ę ­
ku k a żd eg o  k ato lik a  w y k szta łcon ego , a zw ła ­
szcza  k a żd eg o  k sięd za" .

Wimejszem zaw iadam iam y, źe p ierw szą część, 
tej książki posiadam y na sk ładzie w  polsk’>m tłu ­
m aczeniu pióra

X, Prałata Hra Jana Korzenkiewicza
z Krakowa

p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w  ósem ce, stron 105. Lena egz. brosz- tylko Z t. 3 '2 P ,  
w  opasce zw ykłej, po w czesniejszem  nadesłaniu pie­
niędzy przekazem p ocztow ym  lub na konto księgar­
ni w  P. K. O. Nr. 404-6*10. zł. 3 ‘6 5 ,  za pobraniem  
porztow em  Zt. 5'05.

W y s  y ł k ę  na zam ów ien ia  za m ie jsco w e  
u sk u teczn iam y  od w rotną  p oczta .

JASEŁKA! kSlCOARMM KRAKOWSKA.
KRAKÓW, ULICA SW. KRZYŻA L  13. JASEŁK A! 1

BOLESLAWICZ: Jasełka w 2 odsłonach ze 
śpiew am i i t a ń c a m i ........................................

DASZYŃSKA ST.: Jasełka polskich harcerzy, 
sen  - iawa w 4 odsłonach, nowość .

EULENFELD E.: G niazdka. Obrazek wigilijny 
w 1 odsłonie dla starszych dzieci 

F. O - D zieci u żłóbka. Zbiór jasełek
GENSÓWNA F. i BATOROWICZ J.: Jasełka

t
 u łożone podług starych kolęd i pastorałek

GNOINSKA H.: B oże Narodzenie w szk ole  . 
GROELE-SZALAY W .: Jasełka . . . .

J. N. Ks.: Jasełka . . . . .
KROŚNIŃSKI J. X.. Po kolędzie. Krotochwiła 

w 1 akcie (dla zespołów  żeńskich)
LABAJ J. \ . :  ,-Żłóbek4'. Przedstaw ienie sce­

n iczne na uroczystość Bożego Narodzenia  
w 4-erh odsłonach

I

0.80 

1 40

0.80
1.50

0.24
1.50 
1.40 
1.20

1.15

POLECA:

ŁUKASZKJEWICZ J. V Prof. X. Historyczne
jasełka polsk ie w 4  obrazach . . . 1-50

MATWIJ (MAST) ST.: Ż łóbek  B etieem ski
w 3-ech o b r a z a c h ........................................ 1.—

MROZOWICKA I.: Bez ten św ięty opłatek.
Sztuka ludowa w 3 odsłonach . , . 1.—

OJERZYNSKA M.: Wieczornica gwiazdkowa
(program w i e c z o r n i c y ) ......................................2.70

— ZaDUst.y p olsk ie  (program w ieczornicy) . 3.70
OWICZ: Jasełka m isyjne w 4 aktach . . . 1.—
SABATOWICZ M.: A n ie lsk a  nowina. Miste- 

rjum jasełkow e w  3 odsłonach (dla ze­
społów  m ęskich) ..............................................2.40

WALCZYŃSKI FR X.: Oratorjum BożegoiNa- 
rodzenia, czyli t. zw. „Jasełka44 w obra­
zach scenicznych ze śpiewam i . . . 2 .—

0.90
f TŁOCZYNSKT A. X.: Córki Syjonu. Obraz sce­

niczny na czas Hożego Narodź, w 2 odsl. 
Wesołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kre­

sow e w 3-ećh odsłonach \  . . . . 1.40
WIECZOREK P. X.: Cudowna noc. Jasełka  

z legend o Boiem Narodzeniu w 5 aktach 
■ dla zespołów żeńskich) . . . . . 2.—

— Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne
w 5 aictach (dla zespołów męckich) . . 3.—

WOLNIEWICZÓWNa  CZ.: Sen wigilijny. Ko-
medja w 3 aktach (dla zespół żeńskich) . 1.20

— W szopce. Fantastyczne jasełka dziewcz. 1.—
ZAFEMBA L. X.: Jasełka z kolędami . . 1.—
ZBIERZCHOWSKI H.: Polskie jasełka. Hymn

nar. zjednoczenia w 1 akcie, w 4 obrazach 0.90
Przy zamówieniach zamiejscowych do cen po­

wyższych dolicza się rzeczvwiste koszta opłaty pocz­
towej. W ysyłka odwrotna.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarcLałowskl. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Perka*


